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DZIEI1K KIJOWSKI
PISIO P0ŁIT7C2NEL8P0Ł£C2I£ i LlIiBACKiŁ

n ie *. k w a r t  półrocz. rocz. 
P n n m e r r fa :  W  kraju  1 .— 3 .— 8 .— 12 .—

m Z a  granicą 1.50 4.50  9 .— 18.—
Z a  z m in n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 4 0  kop. p ierw szy i 2 0  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10  kop. na­
stępny raz, pawiach żałobne po 4 0  k. W  ru b ryce
.N adesłan e* w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb.

Kssnsep p o je d y n c z y  5 kop.

Pransiasratę i o g l s N M a  przyjm uje A d m is jftra c y a .
s t f -Z r » . C 1  i. Si  a X Z i * i  i

a Rachunki Rolne
K IE S Z O N K O W E

® .

Juliusza Korab’ Brzozowskiego
z  P O S U CH Ó W K I Poczta: TERN ÓW KD Podoi 28P.5

B

Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń

Od G radob ic ia
w JKoskwle.

(Zało żo ne w  1877 ro k u ).
Przyjm uje ubezpieczenia zasiew ów  od gradu. Statut, praw idła ubezpie­
czenia, uiankietv ogłoszeń, na których podaje sie deklaracye, można otrzy­
mać w T -w ie  (Moskwa, W ielka Łubianka 18); w K ijo w ie  u pp.: Rotberaa 
< Puszkinska 3 1 ,  i Lewińskiego (W .-Żytom ierska 30) i w miastach pow ia­
towych u m iejscow ych agentów. -5 16

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech
•  • • « _  n a js iln ie js z e  w  E u r o p i e  t e r m y  siarCzano-n tU j

ł o w e ,  w  w y s o k i m  stopniu  r a d i o a k t y w n e .  Z n a .  
k o m ite  w y n i k i  l e c z n ic z e  w  c i e r p i e n i a c h  sta  
w ó w  i k o ści,  w  r e u m a t y z m i e  p o  z ła m a n ia c h ,  
z w i c h n i ę c i a c h ,  z a p a l e n i a c h  s t a w ó w ,  w  p o d a ­
g r z e ,  n e r w o b ó l a c h ,  z w ł a s z c z a  w  ischias.

Urządzenia tak co do mieszkań, jak  i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
W ykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 

I?  winda osobowa do wtaczania wózków z cho­
rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Term in Pałace (na 300 osób), 
połączony z nowo - w ystawionemi łazienkami 
tąoo kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter­
malna) Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie okładowi b ło tn y c h ,  (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym  skut 
kiem. Nowie p o łą cze n ie  k o le jo w e . Z 
W arszaw y 15 godzin, z Krakow a 8 godzin, 
do W iednia 3 godziny, do Pesztu 3W godzin. 
W szelkich inforrracyi udziela lekarz zakłado­
w y, De. A le k s a n d e r  1 e ic h m a n n , zimą— 

tków. Długa 10, latem — Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo 
Z ak ład  ca ły  rok otwarty. Frekw encya 14,000 osób. 2731

V 000,000 kwiatowych łlanców i ozdobnych, kanny,
georginie. Nasiona w szelkie. Flance w arzyw  i in. w  zakład, ogr. Stefa­
na L eoia za  M .-Błagowiesz. 104. F ilia  w  Sw iaioszynie. Cen. bezpł. 2553

w Skład Fortepianów i Pianin T

J. Kerntopf i Syn
dostawcy kijow skiego oddziału R osyjsk ie j C esarskiej szkoły Muzycznej 1 
Konserwalorvuin W arszaw skiego . K ijów , Kreszczatyk Ns 33. Telefon 809-

Sacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. Wynajem i reparacye.

D o s t a w c y  K c m is y i  E k o n o m . K i jó w .  I n s t y t u t .  P o l i t e e h .

„ i  L- Łukaszewicz
Kreszczatyk, gmach Dumy teł. 15-26.

Przyjm uje zamówienia na ubrania cyw ilne i studenckie dla pp. koń 
Czących giirinazyum w edług obliczeń ekonomicznej kom isyi instytutu. Przy 
gotowano studenckie kostyumy, peleryny, kitle i paltoty cyw ilne. 2543

Księgarnia E . Wendega i Sg. (F . Hiża i A . Turkuła)
W W ARSZAW IE

poleca nową książkę 2858

Kronika Polskich Hm  Ezlacheckich
Podola, Wołynia i Ukrainy

M O N O G R A FIE  I W ZM IA N K I przez Kazimierza Pułaskiego.
Tom  I opr. Cena 6.40.

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s ię g a rn ia c h .

T  eat»*-V ariete
Meryngowska Nr 8, tel. 24-84.

D yrekcya T-wa.

Otwarty ogród letni.
W  razie niepogody w ystępy artystów odbędą się w  sali zunowej. Biorą 
udział: znakomici m uzycy B im -B o m . znana polska artystka IWarya 
T o k a r s k a  i 40 pierwszorzędnych „\EN°. Przy teatrze pierwszorzędna 
restauracya. 905

Apollo

Dziś w y ś c i g i P p c z a t e T i .

28 (5
o godz. 2 pp.

Podszepty.
Od m iesiąca obserwujem y ciekaw ą w ym ia­

nę depesz pomiędzy Petersburgiem  a różnemi 
miastami naszego kraju. Zarząd y  ziemstw „m ar­
garyn ow ych *, pracujących nad przygotow ania­
mi do w yborów  w ziemstwach kuryalnych Sto- 
łypinowskich, oraz gru p y w yborców  rosyjskich  
śpieszą zaśw iadczyć przed ministrem spraw  w e ­
wnętrznych, że są z ziemstw wprowadzonych 
nader zadowolone, że uw ażają je  za pożyteczne 
dla kraju, że cenią zasługi, jakie w tej spraw ie 
p. Sto łypin  położył.

Ż e  m ianowani przez p. Sto łyp ina urzęd 
n icy ziem scy aprobują politykę sw ego zwierzch­
nika, fakt to św iadczący bardzo korzystnie o 
ich karności i spraw ności, że wraz z nimi od­
zyw a się uprzyw ilejow any obyw atel rosyjsk i —
i J , Clii prodest, fakt to nie mniej zrozum iały i 
naturalny. Tem bardziej, że po debiutach w R a ­
dzie Państw a i Dumie, po zorganizow aniu z 
najrozm aitszych żyw iołów politycznych zw artej 
większości przeciwko sobie, nic innego nie po­
zostaje, jak  szukać sukursu bodaj w takich g ło ­
sach i w takiej opinii, ź której bardzo trudno 
będzie ukuć „opinię kraju*, ad U S lim  sfer pe­
tersburskich.

T o  też w szystkie te zabiegi telegraficzne, 
w szystkie te g losy, usiłujące z dalekiej R u si râ  
tow ać mocno zachw iane na gruncie petersbur­
skim w pływ y polityczne, można byłoby zaliczyć 
do kategoryi pobożnych a nieziszczalnych ży­
czeń, gdyby nie tow arzyszy! im szereg innych 
objaw ów , blizko nas dotyczących, a m ających 
znac<.nie większe, znaczenie nietylko z naszego, 
lecz i z ogól no politycznego punktu widzenia.

Od pewnego czasu kursow ać zaczęły w na­
szym kraju niejasne co do treści, lecz niew ąt­
pliwa pod względem pochodzenia pogłoski.

Ja k  zawsze, tak i w  tym w ypadku były 
to pogłoski bardzo nieuchwytne.

Podobno życzono sobie, abyśm y w ten 
lub ów sposób zaznaczyli, że nie czujem y się 
wprow adzeniem ziemstw kuryalnych dotknięci; 
podobno stanow isko takie m ogłoby mieć dla nas 
„dodatnie znaczenie*. O czywiście ani ci, co po­
głoski podobne fabrykow ali, ani ci, co je  w kurs 
puszczali, nie łam ali sobie g łow y nad treścią po­
dobnych zapowiedzi. Liczyli na przysłow iow ą ła ­
tw ow ierność pewnych sfer naszego społeczeń­
stw a, na łatw ość, z jaką  gotow i jesteśm y w 
tych w ypadkach utWorami w lrsnej fantazyi za­
pełniać pozostawione luki.

Dziś jeszcze są to plotki, kryjące się 
skrzętnie przed światłem , —  pozostawione bez­
karnie własnemu losow i, uróść m ogą jutro do 
rozmiaru pew ników  politycznych, m ogą zawrażyć 
na szali i ślad pozostawić...

Trudno się dziwić, że ze strony zaintere' 
sow anej czynione są  w tym kierunku ostrożne 
usiłow ania. G d yb y po glosach urzędowego 
pólurzędowego zadowolenia dało się wym usić 
na naszeiu społeczeństwie bodaj naw et pozory 
zadowolenia, jakże łatw o byłoby w ów czas m ó­
wić o „całej opinii k ra ju ", z jaką  łatw ością 
można byłoby dostarczyć argum entów pism a­
kom najemnym krajow ym  i zagranicznym , z ja-

T

ZAKOPANE
pensyon Warszawski

Dom murowany. Centralne ogrze­
wanie. W odociągi z zimną i g o ­
rącą W'odą. Łazienka. Pokoje od 
2 kor. na dobę. Pensyon od 7 
koron. 28 8 1

ZAKOPANE „ fu rta "
„ e n a y o n a t  S t .  W ę c le w s k ie j .
Położenie wśród lasu św ierkow ego.

2885

JJ
pensyonat otwarty cały rok.

W odociąg. Telefon. Kuchnia w y­
tworna. 2883Mpe „linia’

p e n s y o n a t

W. Drzewieckiej.
Pokoje od 7 koron. Kuchnia w y ­
tw orna. 2880

L e u -n lc a  c h ir u r g ic z n a
D-ra Med. J. M akowskiego, M.-WJodz 
330 tel. 26-92. Dr. M akowski przyjm. 
9- -10 i 4--6. Przyj. sial. chor. o każ­
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 589

Karlsbad Blausr S c b l i o l
A lle  W iese (zu Nastopilem,)

0-r Ksawery Obniński
Specyal. masażu, w ibraeyi, elcktry-
z a e v i  e t c . 2309

ZAKOPANE
Odbudowana po pożarze cała m uro­
wana z centralnem ogrzewaniem , e- 
lektrycznością, posadzkami, wodo­
ciągam i i kanalizacyą oraz kam ien­
nymi schodami , ,W arw zaw iianka(< 
pensyonat Drowaj W ilczyńskiej o- 
twarty. 2550

ń f H l p ł  Najbliżej m orza, pierw  
r U - r jU n i  szorzęd. pensyonat „Św i­
teź", znacznie w roku przeszłym  
powiększony. Pokoje ładnie urzą­
dzone dziennie i sezonowo. Kuchnia 
wykwintna. Inform acye: W arszaw a, 
ul. H ortensya 5. Laura W alew ska. 
__________________________________2191

P ijcie 2614

napój owocowy.
Sprzedaż w pierwszorzęd m at i buf.

WILNO.
Prenum eratę i ogłoszenia do

„D zie n n ik a  K ijo w sk ie g o "
p r z y j m u j e

księgar. J  Zawadzkiego

I pnitumapyp rotl6w Szlacheckich— 
LCyilJIHGujC prowadzę sp-awy, do 
tyczące praw na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
JŚTs 5 m. 1, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. >6 1 4 9 . 1887

R a d o i y ś l
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski”

przyjmuje 7,7

p. Józel Pogonowski.
J a k  d z ia ła  w  le c z e n iu  E p ile p -  
s y i  Ep ile p tico n  D - r a  Weila 
(P r o s z k i ) ,  dowodzą opinie w ybit­
nych lekarzy. Dr. Grauderat, Rees,
podaje: „Ponieważ osiągnąłem  za po­
mocą łaskaw ie przesłanych mi prosz­
ków „Epilepticon" faktyczny skutek 
w  leczeniu ciężkiej epilepsyi, proszę 
Sz. P. o nadesłanie mi jeszcze kilku 
prób, aovm mógł stanowczo stw ier­
dzić działanie pow yższego środka". 
D-r F. Theodor G komunikuje: „P re­
parat Pański, proszek Epilepticon, 
oddal mi bardzo dobre usiugi, gdyż 
ataki w ystąp iły  tylko ri_z w  m iesią­
cu, podczas gdy dawniej powtarza­
ły  się 2 - 3  razy tygodniowo, przy- 
ter.i atak był znacznie słabszy*. E p i­
lepticon jest do nabycia w e w szyst­
kich aptekach, cena dużego pudełka 
rb. 4. W yrób w yłączny: Apteka pod 
Łabędziem. Frankfurt n M. Skład w 
Kijowie: Południowo-Rosyjskie 1-wo  
Handlu Towarami Aptecznemf. Skład 
głów ny na Cesarstw o i Królestw o, 
Apteka E Treutlera, w Warszawie, 
N owy Świat 60. 2120

ką swobodą rozpisyw ać sie inożna byłoby w 
prasie fi ancuskit j  o dobrodziejstwach sam orzą­
du, o wdzięczności kraju, o stanow isku, zaję- 
tem przez „arystokracyę polską*.

A  po wznowieniu przerwanych w dniu 
wniesienia projektu reform y ziemskiej prac Du­
my Pai.stw ow ej, jakże skutecznie można byłoby 
w alczyć1 ł w iększością przygodną argum entam i
0 zadowoleniu właśnie tych, których dotychczas 
za najbardziej poki/yw dzonych uważano, o zba­
wiennych skutkach praw a, traktow anego do­
tychczas jako czynnik fermentu, źródło w rogie­
go odosobnienia.

B yłb y  to sukces istotny, poparcie polity­
ki, mocno już na gruncie petersburskim  za­
chw ianej. Sukces tem większy, że owo poje­
dnanie powaśnionych nacyonalizm ów rosyjskich: 
nacyonalizmu centralno-rosyjskiego i Stołypi- 
nowskiego nacyonalizmu kresow ego, odbyłoby 
się skutkiem ut tłowań strony najbliżej i najdo­
tkliwiej zainteresowanej: dzięki naszemu stano­
wisku.

A  byłby to z pewnością sukces nie pier­
w szy...

N a szczęście od sukcesów poprzednich )
dzieli nas przestrzeń znaczna. Uświadom ienie 
ogółu znalazło sw ój w yraz w zgodnej a sta­
nowczej opinii naszej reprezentacyi w obu 
Izbach i w glosach prasy. Dziś każdy krok w 
innym kierunku uczyniony, każde wystąpienie, 
pozornie naw et nie godzące się ze stanowiskiem 
ogółu, będzie warcholstwem , nit-dopuszCzalnem 
w żadnem społeczeństwie kulturalnem. P rzy ­
kład Ignacego K aro la  F o r  win-M ilewskiego, „ b y ­
łego brata*, ani sukces przez niego osiągnięty 
nie może chyba zachęcić do naśladow nictw a. 
Lecz smutnej s ław y „szlachcic litew ski*, oprócz 
śm ieszności, ja k ą  się otoczył, nie odegrał i nie 
mógł odegrać żadnej roli politycznej, podczas, 
gdy w obecnej chwili nieobliczalne następstw a 
polityczne m ogłyby spraw ę naszą skom plikować
1 doprowadzić do nowego, ostrzejszego rozłamu.

K ry ją ce  się przed światłem  dziennem in- 
synuacye i podszepty taką mają genezę i do 
takich zm ierzają celów. W yw leczone na św ia­
tło dzienne muszą się stać tem, czem są w 
istocie, próbą popchnięcia do kroku, obliczone­
go na naszą szkodę i wzmocnienie wrogich nam 
prądów, na rozłam wewnątrz społeczeństwa i 
osłabienie jego  moralnej energii.

Idem.

Pogłoski.
Przed kilku dniami korespondent nasz peters­

burski doniósł o kursujących ponownie w Peters 
burgu pogłoskach o ustąpieniu prezesa rady mini­
strów.

„Neue Fr. P resse" donosi z Petersburga, że 
pogłoskom o ryehtem  ustąpieniu Stołypina nie na 
leży dawać wiary', natomiast uchodzi za rzecz pe­
wną, iż Stołypin, który w krótce wyjedzie na dłuż 
szy urlop, opuści sw e stanowisko przed otwarciem  
przyszłej sesyi Dutny.

Prezes rady ministrów w yjeżdża 4-go czerw  
ca na urlop i od tego czasu zaczynają się w akacye 
niinisfliryalne. Jednocześnie z prezesem  wyjeżdżają 
minister handlu i inni Członkowie gabinetu. Posie­
dzenia rady ministrów będą się od byw ały  naprzód 
pod przewodnictwem  K okow cew a, później zaś 1 ha 
ritonowa; spraw y, Lróre mają być wniesione do izb

prawodawczych, będą odłożone do lipca, kiedy 
wróci Stołypin. W  lipcu między innemi w radzie 
ministrów zaczną się obrady nad prelimina­
rzami.

Towarzystwo Literatów i Dzien­
nikarzy polskich v. Ameryce 

Północnej.

Donoszą nam, że w Chicago z inieyaty- 
w y p. Stefan ii Laudynow cj, p. S tan isław a O- 
sady, znanego pisarza polsko-am erykańskiego i 
p. A leksandra K arczyńskiego powstało „T o w a ­
rzystw o Literatów  i D ziennikarzy Polskich w 
Am eryce Północnej*.

W edług ustaw y swej T -w o  to ma za za- 
/adanie: „ i )  podniesienie poziomu etyki w
dziennikarstwie polsko-amerykańskiem przez w y­
kluczenie z łam pism, któremi kierują członko­
wie T -w a, brudnej polemiki osobistej; 2) łączną 
i solidarną działalność we wszystkich sprawach, 
mających na celu doprowadzenie do ścisłej je ­
dności narodowego i społecznego życia na wy- 
chodźtwie, 3) łączny i solidarny kierunek, ma­
jący  na celu kontakt z 'życiem  M acierzy, przez 
pielęgnowanie z Nią wspólnej m yśli, uczuć i 
czynów; 4) łączność i solidarną poinoc w zajem ­
ną w przeprowadzeniu akcyi według wskazań 
wyżej wyluszczonych, przez solidarne popiera­
nie ich w prasie, kierow anej przez członków 
T -w a; 5) dążenie do założenia kasy  w spiera ją­
cej członków w razie choroby, nieszczęśliwego 
w ypadku i t. p.; 6) naw iązyw anir stosunku z 
nowopowstającem i pismami i obsadzanie no­
wych placówek członkami T -w a; 7) dostarcze­
nie pismom uboższym, a w T -w ie reprezento­
wanym  artykułów zgodnych z celami, dla któ­
rych T -w o  powołane zostało do życia*.

Środki i sposoby działania T ow arzystw a 
ustaw a określa w sposób następujący: „ 1 )  do
przeprowadzenia celów T -w a  służą pisma przez 
członków reprezentowane; 2) w pismach przez 
członków T -w a  reprezentow anych zwalcza się 
wszelką zachłanność partyjną i organizacyjną 
3) T ow arzystw o usiłuje w ytw arzać zdrową 
niezależną opinię; 4) T -w o piętnuje bezwzglę­
dnie roboty nienurodowe, brudne, jątrzące 
zmierzające do podtrzymania dzisiejszego rozbi 
cia oraz psujące w ysiłki skierow ane do budowy 
narodowej jedności*.

W  stosunkach wzajem nych członków no­
wemu T-w u przyśw iecać będą następujące za- 

ady: „ 1 )  wzajem na dobra wola, wykluczająca 
zazdrość, obmowę, spych«nie się i szkodzenie 
wszelkie ukryte, lub jaw n e; 2) wzajemna szcze­
ra pomoc i poparcie we wszelkich sprawach 
uczciwych i czystych, czy to społecznych i i- 
deowych, czy też osobistych życiowych; 3) w al­
ka upraw nioną jest z zasadą, przekonaniem, 
poglądem lub działaniem, nie zaś z jednostką, 
je j charakterem, życiem, przeszłością; 4) pi a- 
wość i moc przekonań niedostępnych żadnej 
fiym arce, przekupstwu i zdradzie dla korzyści 
inateryalnych*.

K ażdy now ow stępujący członek składa n a­
stępującą, opatrzoną własnoręcznym  podpisem 
deklaracyę:

„N a powyższe zasady „T ow arzystw a L i ­
teratów  i Dziennikarzy Polskich w A m eryce 
Północnej* zgadzam się w zupełności, uważam 
je  za własne i zobowiązuję się słowem honoru 
uczciwego człowieka, bronić je  ze wszystkich 
sił i zdolności w piśmie przezemnie reprezento- 
wanem.

„W  razie zaś gdyby mi kiedykolw iek do­
wiedziono:

a) grzechu rozbijania narodowej jedno­
ści wychodżtwa; b) grzechów przeciwko łączno­
ści z Macierzą; c) grzechów szerzenia zachłan­

ności partyjnej, lub organizacyjnej, jątrzącej i 
nienawistnej; d) grzechu podkopyw ania dobre­
go imienia bytu i stanow iska stowarzyszonych 
braci po piórze; e) grzechu sprzedaw ania prze­
konań i zasad dla względów inateryalnych, z ga­
dzam się, gdyby po gruntownem rozpatrzeniu 
spraw y przez ogół członków zapadł wyrok w ię­
kszością trzech czwartych głosów , skazujący 
mnie ua wyłączenie z L ow a-zystw a i ogłosze­
nie publicznie tego faktu, w yrok ten przyjąć 
Dez szemrania i jakichkolw iek dochodzeń.*

Do T ow arzystw a natychm iast po zorgani­
zowaniu takow ego przystąpiło 14-tu  członków, 
reprezentujących 11- c ie  pism polskich, zazna­
czając, że czynią to w imię dobra całego n a­
rodu, a dla podniesienia poziomu etycznego i 
m oralnego prasy naszej, oraz łącznej pracy 
społecznej i narodowej w kierunku wzmocnie­
nia sił zbiorow ych naszego wychodżtwa* i n a­
stępnie „w  imię jedności dążeń na drodze prze­
kształceń naszych grom ad wychodźczych w spo­
łeczeństwo zorganizow ane celowo i z całą św ia­
domością dążeń wszystkich sw ych odłamów, 
stronnictw i orgatrizacyi.

Spraw am i T -w a  kieruje wydział w yk o ­
nawczy w charakterze tym czasowym , składają­
cy się: z p. Stefanii Laudynow ej, p. p. S ta n i­
sław a O sady, ks. d-r. ML Kw iatkow skiego, A- 
leksandra Karczyńskiego. A dres biura w ydzia­
łu w ykonaw czego S ta n is ła w  O sada. 1 , 1 1 5  N- 
Leacitt str. C hicago TU.

W ydział wyda! odezwę, w zyw ającą kole­
gów  po piórze, którym dobro spraw y leży na 
sercu, aby zawróci), z drogi dotychczasowej i 
stanęli razem w jednym  szeregu.

O powstaniu Tow arzystw:a zawiadomiono 
również wszystkie Towarzystwa Literatów  i 
D ziennikarzy we wszystkich dzielnicach Poiski.

D ziennikarstwo polsko-am erykańskie z nie­
licznymi w yjątkam i pozostawiało dotąd dużo do 
życzenia, praca dziennikarzy i literatów naszych 
w kmeryce była przeważnie marnotrawieniem 
sił i talentów, polskie zaś słowo drukow ane 
spadało do roli podrzędnej i w yzyskiw ane było 
tylko w interesie w ydaw ców , dla tego też z 
prawdziwą radością witam y powstanie polskie 
go T ow arzystw a literacko-dziennikarskiego w 
Stanach-Zjednoczonych, życząc mu pom yślnego 
rozwoju i owocnej pracy dia dobra tego ludu, 
który poszedł szukać lepszej doli za Oceanem, 
gdyż nieznalazl je j w swej nieszczęśliwej O j­
czyźnie.

Niebezpieczny podręcznik.
Zbrodnie polskie, w ykryte w gimnazyach ka­

tolickich przy kościele św. Katarzyny w Petersbur­
gu, są w ielkie i różnostronne.

W eźm y naprzykład podręczniki, jakich tam 
używano. W eźm y bodaj—„W yp isy  polskie" Bogu 
ckiej i Niewiadomskiej...

„Nowoje W rem ia* już te w ypisy przejrzało i 
znalazło tam — całe morze zdrady, zbrodni i w y­
stępku.

Taka np. zbrodnia: w  w ierslu  „B olesław
Chrobry* m ówi się o tem, że B o lesław  zdobył Ki 
jów , ale nie m ówi się o tem, że potem z Kijowa 
ustąpił...

A lbo naprzykład inna zdrada: w  wierszu Mic­
kiewicza „ 18 12  r .“ mówi się o wiośnie 12  roku, jako 
o najlepszej wiośnie poety, bo zrodziły się wtedy 
nadzieje na poinoc Napoleona...

1 w  tym rodzaju cala litania innych występ
ków.

T en  zaś najkardynalniejszy, że we wszyst 
kich tomach w ypisów  „ant razu nie wymieniono 
słów : „R o sya", „rosyjski"...

Stanowczo taki podręcznik winien być na 
stosie spalony, albowiem  zagraża spokojowi publi­
cznemu i całości państwa

• ta

Praw d ziw ie rosy jsk i „Podolanin* zajmuje 
się w niedzielnym numerze kw estyą przyszłej 
_oli polaków w żiemstwie.

S p -aw a  to aktualna w przededniu w yb o ­
rów , a pisemko podolskie z przedziwną gorli­
wością stara się sw oje trzy grosze na szalę 
kampanii rzucić i nienawistnym  polakom jak- 
r*ajwięcej sadła za skórę zalać.

A toli te pobożne zam iary udarem nia fan­
tastyczna przesada sam ego w ystąpienia „Podo- 
llm n a* .

Gazetka ta twierdzi n p , że polacy będą 
wszelkim projektom ośw iatow ym  w żiemstwie 
przeciwdziałać, ponieważ nienaw istną dla nicli 
jest szkoła rosy jska  w ogóle, a szkoła rosyjska 
w tym kraju w szczególności, bo, jak  mówi 
„Podolanin*, może ona wym ieść stąd plewy 
polskie, które kraj ten zaśmieciły.

Przeciwdziałać dalej będą polacy w szel­
kim projektom, zdążającym  ku podniesieniu kul­
tury rom ej. W łasność polska żadnych agrono­
mów ziemskich jakob y nie potrzebuje, a lbo­
wiem w m ajątkach polskich pracują i tak ucze­
ni agronom owie ku pożytkowi polaków . Jeżeli 
zaś zastój w gospodarce roinej ludu potrwa 
diużej, to tein leniej dla polaków, bo, jak  tw ier­
dzi znowuż „Podolanin* łatw iej będzie w dal 
szym ciągu chłopa „rosyjsk iego* w yzyskiw ać 
oanom polskim.

W reszcie przeciw staw ią się jakoby pola­
cy i wszelkim zamierzeniom z dziedziny hygie- 
ny i zdrow ia publicznego w przyszłej pracy 
ziemskiej. Bo przecież to szaleństwo w ydaw ać 
tyle pieniędzy na budowanie szpitali dla chło­
p ó w , kiedy można przecież chłopa i w oborze 
kurować...

Jednem  słowem „Podolanin* twierdzi, że 
ro la  żywiołu polskiego w żiemstwie w ybor- 

czem benzie w najwyższym  stopniu ujemna i 
szkodliwa dla kultury rosyjskiej. Niczego do­
brego naród rosyjski nie może się po polakach 
spodziewać. W jednej tylko dziedzinie polacy 
będą niewątpliwie bardzo czynni—to w zdo­
bywaniu różnych posad i urzędów w ziem
Stw ie  (podkreślenie nasze). .•

kzecz ' oczywista, że takie przepowiednie, 
jak walka polaitćw z ośw iatą, Kulturą rolną 1 
zdrowiem publicznem, są tak śmieszne, iż nie 
potrzebują ani komentarzy, ani sprostowań.

T o  też tylko w naw iasie zaznaczyć chce­
my ad USb m  „Podolanina* i jemu podobnych 
świstków, że walczyć ze szkołą rosy jską , jak o  
narzędziem rusyfikacyi, to nie znaczy jeszcze 
walczyc w ogóle z OŚWtatą, że polacy nigdy 
jeszcze nie byli gnębicieiam i ośw iaty, a ich 
tradycye oświatowe pozwalają na zupełnie spo­
kojne przechodzenie do porządku dziennego 
nad takiemi bredniami, jak ie  v»ypisują świstki 
prawdziwie rosyjskie.

Z e  dalej o „przeciwdziałaniu* rozw ojow i 
kultury rolnej kraju  m ogłyby coś powiedzieć 
roczniki szeregu tow arzystw  rolniczych, z któ­
rych widać, ile pracy włożyli w ła ś n ie  polacy 
do spraw y podniesienia lo ln ictw a w k ra ju ..

Z e  wreszcie w dziedzinie zdrow otności 
publicznej i dbałości o zdrowie tego ludu coś 
pewnie zaw aży na szali kultury polskiej taki 
bodaj fakt, ,a k  założenie z inieyatywy polskiej 
na Podolu szkoły dla akuszerek wńejskich...

A le, powtarzam y, naw iasem  tylko o tych 
rzeczacn się tu mówi.

Bo zresztą i cały  ciężar artykułu „P od o­
lanina* leży w jego  ustępie końcowym .

Cnodzi bowiem przedewszystkiem o -to, 
że polacy, którzy zechcieliby zająć urzędy w 
żiemstwie, stw orzyliby różnym  panom kandy­
datom na posady ziemskie z obozu .Podolani- 
na* zupełnie niepożądaną konLurencyą.
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1 oto dłaUigo robi sie polakom ia ly  sze­
reg  zaizutów , które w  przesadź1/ s w e j  są wprost 
humorystyczne.

A le, panowie prawdziwi rosyanie, bądźcie 
spokojni.

Polacy nie będą z wam i w spółzaw odni­
czyli, nie będą się starali o urzędy ziemskie dla 
tej prostej przyczyny, że nie chcą brać na sie­
bie odpowiedzialności za spraw y, których za­
łatw ienie nie leży w ich mocy.

Caia odpowiedzialność za funkcyonow anie 
kuryalnego ziem stw a powinna spoczywać na 
tych, których uczyniono gospodarzam i w yłą­
cznymi w samorządzie.

W  teraźniejszem ziemstwie polacy odpo­
wiedzialnych urzędów brać nie będą.

Uspokójcie się więc...
S i  J.

0 t zw. Arjaeh.

Autor spraw ozdania ze zjazdu filozoficznego 
w  Bolonii („Dziennik K ijow ski" j\ s  12 2 i nazwat 
dnego z członków zjazdu hindusa „przedstawicielem  
najstarszych A rjó w ", zaś — polaka „reprezentantem 
A zjów  najm łodszych". .Są to zwroty,- zaw ierające 
treść błędną; będąc.-t oddźwiękiem  dawno zapo 
mnianych poglądów. Niestety tego rodzaju błędy 
tułają się jeszcze tu i owdzie, nawet w  podręczni­
kach historyi, oto bowiem np. na pierwszej stronie 
„Dziejów narodu polskiego" W l. Grabieńskiego 
(K raków  1897) czytam y, że język słow.uński „nale­
ży do rodziny języków  pow stałych z sanskrytu", 
czyli sanskryi jest tu zidentyfikowany z językiem  
praaryjskim . Otóż niema żadnych danych na dzie­
lenie „A rjó w " na m łodszych 'i starszych; w szyscy 
są sobie równi, powstali bowiem  przez rozszcze­
pienie się praarjów , ozy i i w yrażając się dokładniej 
praindoeuropejczyków, wzgl. azjoeuropejczyków. 
Jeżeli zaś owa gradacya m iała bya wyrazem  wcze­
śniejszego lub późniejszego wystąpienia dziejow ego 
poszczególnych gałęzi tej „ary jsk ie j" rodziny, to i 
w  takim razie słowianie nie «ą najmłodszymi: idą
po nich jeszcze litwini 1 albanczykowie.

Ił. Uljszyn.
Lipsk.

Przy omaw&mu budżetów.

N a jednem z posiedzeń R a d y  Państw a 
już po odroczeniu sesyi Dumy Państw ow ej roz 
ważano jak  wiadomo budżety ziemskie dla gub. 
witebskiej, mohj low skiej, podolskiej, mińskiej, 
wołyńskiej i lijo w sk ie j.

Z w yk le budżety takie przechodzą bez d y­
sk usyi i wrażenia. Obecnie jednak przy roz­
ważaniu tych budżetów zdarzyło się inaczej.

Gdy prezydent ogłosił: „budżet gub. ino- 
1 y low sk ie j", powstał przedstawiciel tej guber- 
n i i p. W ojnicz-Sianożęcki i oświadczył:

—  Przy wytw orzonych obecnie w arun­
kach wszelkie rozważanie budżetu gubernii Z a ­
chodnich nosi czysto akademicki charakter i 
dlatego pozostaje mi tylko prosić o możliwie 
jaknajprędsze zatwierdzenie tego budżetu w tej 
postaci, jaką  uchwaliła Dum a Państw ow a.

Budżet przyjęto. G d y znów na porządku 
pojaw ił się „budżet gub. w ołyńskiej!", hr. Oli- 
zar oświadcza:

—  W obec tego, te niema Dum y pań­
stw ow ej i niepodobna utworzyć komii=yi pojed­
naw czej, nasze zadanie państw ow e zostało u- 
łatw ione. Rozw ażać praw ie nie można. M oże­
m y tylko zatwierdzać i dlatego proszę o za­
twierdzenie tego projektu.

Podobnież przy omawianiu budżetu gub. 
kijow skiej ośw iadczył się p. H orw att.

„R  iccz" zaznacza, że oświadczenia te w y­
w arły w Radzie Państw a wielkie wrażenie.

Department wykształcenia 
zawodowego

Jak  wiadom o jurysdykcyi m inisterstwa prze­
m ysłu i handlu podlega ca ły  szereg szkół handlo­
wych, technicznych i rzem /sdnicz/oh, które dają 
państwu ca ły  zastęp ludzi wykształconych zaw o­
dowo.

Szkół takich, średnich i wyższych jest coraz 
więcej. Skutkiem  tego m inister handlu i przem y­
słu zam ierza ześrodkować nadzór szkolny w  oso­
bnym w ydziale pod nazwą „departamentu w ykształ­
cenia zaw odow ego". Rozw ój techniki i przem ysłu 
postępuje tak szybko, że minister projektuje założę 
nie szkół naprz. nafciarstwa, elektryczności, avm - 
tyki i t. d.

Ja k  szybkim był rozwój w ogóle szkolnictwa 
^iw odow ego, w ystarczy przypom nieć, że gdy w  r. 
1896 istniało 1 1  szkół handlowych, technicznych 
i rzem ieślniczych, to w  r. 1 9 1 0  pod dozorem mini­
sterstw a handlu zuajdow a.o się 626 szkół, z tych 14 
w yższych, 432 h ano'ow ych wyższych i średnich, 47 
artystyczno przem ysłow ych, 83 techniczno rzemieśl- 
niczychj 44 szkoły żegfugi m orsl iej i 6 górniczych. 
Z  tej liczby państwo utt zymuje 6 w yższych szkół, 
na pozostałe zaś skarb w yd aje  650 tysięcy rb., a 
ziemstwa, miasta i organizaoye społeczne około 10  
m ilionów rb. rocznie.

Pierw sze szkoły techniczne i rzemieślnicze 
pow stały w  R osyi dzięki staraniom ministerstwa 
skarbu, któremu na m ocy ustawy 1894 roku oddano 
je  pod dozór bezpośredni; w  r. 1896 ogłoszono 
głów ne zasady szkolnictwa handlowego, zaś w  r. 
1900 ustawę tę rozszerzo; jednocześnie zaczęto za­
kładać warsztaty rolniczo-rzemieślnieze dla w ło­
ścian; w  r. 1902 ogłoszono ustawę szkół artysty- 
czno-rzemieślniczych. W  ciągu dziesięciolecia (t8^S 
do 1909 .’.) p ow stify  ihstytuty politechniczne w  Ki 
jow ie, W arszaw ie, Petersburgu, oraz dw a wyższe 
instytuty handlowe w  K ijow ie i Moskwie.

gtcń nasze mienie zaczyna pożerać, „czas— to 
byt i m ajątek".

Praw da, że kultura zachodnia nam już du­
żo pom ogła, użyczając swej idei ubezpieczeń 
ogniow ych. N ajpew niejsze i najbogatsze jednak 
T ow arzystw o ubezpieczeniowe nie jest nieraz 
w  możności pokrycia rtam strat, przyczynionych 
ogniem. W iedzą o tern nasi ziemianie dobrze, 
ja k  często spalonej słom y żadną sumą pienię­
dzy zlikw idow ać nie można, bo je j nigdzie nie 
można dostać. W iedzą o lem jeszcze lepiej ko­
nie i w oły, przym ierające całą zimę głodem na 
tolwarkach spalonych.

Takie to względy zniew oliły technikę 
współczesną do w ynalezienia .środków, któreby 
z łatw ością można mieć zawsze pod ię k ą  i któ­
reby przy minimalnej- wadze i objętości daw ały  
ilość płynu, niezbędną dla ugaszenia pożaru w 
-arodku. Takim  środkiem niewątpliwie są Mi- 
nim axy, F ix y  i R apid y; niestety, wskutek ma 
lej s iły  ciśnienia, a także zbyt małej zaw ar­
tości płynu, jedynie tylko do gaszenia pożarów 
wewnętrznych, czasem małych pożarów naze- 
wnątrz— zdatne, nigdy jednak nie zdołały poża­
ry  słom y ugasić, ani stłumić i tein przeważnie 
szw ankow ały.

Podczas zjazdu jarm arkow ego w W innicy, 
w dniu 25 i 26 m aja r. b., odbyw ała się na 
płacu w ystaw ow ym  dem onstracja  i próba ame­
rykańskiej sikaw ki ogniow ej automatycznej 

A .jax“ . A parat ten jest znacznie w iększy od 
wszystkich wyżej wzm iankowanych, bo zaw iera 
w sobie około 1 3  wiader wody, która w połą­
czeniu z 22 funt. sody i dwom a litram i kwasu 
siarkow ego, pod ogromnem ciśnieniem , bo do 
20 atmosfer, po odkręceniu w entyla w ytryskuje 
nazewnątrz i bije strumieniem na znaczną w y­
sokość. Ilość w ytryskującego w ten sposó 
gazow ego płynu rów na się ilości r * 0 0  wiru! nr 
wody. W  razie, gdyby zaw artości tej dla zga­
szenia ognia nie starczyło, to trzeba tyikom ieć 
nowych 1 3  wiader w ody pod ręką 1 wyżej po 
daną ilość sody i kwasu, a sikaw ka znowu w 
ciągu 5 minut do działania gotow a. Porcya 
ingrendyencyi tych, do całego ładunku aparatu 
niezbędnych, kosztuje około dwóch rubli.

W  ciągu dwóch dni odbyło się ogółem 4 
próby z gaszeniem  wielkiego ogum, z których 
jedna próba była dokonana na dw usążniowym  
stosie drzewa, oblanym  naftą i dobrze rozpali: 
nym , i 3  próby z gaszeniem  słom y w snopacn 
Aczkolwiek próby te, szczególnie dw ie ostatnie 
odbyw ały się przy baidzo silnym  wietrze, 
jednak aparat w obydwu wypadkach dat sobie 
doskonale z ogniem radę, ugasiw szy płonący 
stos drzew a w ciągu 2 minut, a lekko po dzie 
sięć w dw a rzędy ułożone i w formie- bud! 
stające, objęte płomieniem kule słom y, w ciągu 
50— 70 sekund.

O czywista rzecz, że próby takie nie ino 
gly nie zrobić efektu, dając św iadectw o wici 
kiej użyteczności tego wynalazku, przez obec 
nych przytem fachow ych znaw ców  i ziemian 
protokólarnie stwierdzonej. N iewątpliwie, że 
sam jeden aparat taki najw iększy nawet pożar 
w pierwszem  jego  stadyum ugasić jest wstanie 
czem nieocenione usługi w naszych rolnych 
stosunkach oddać może. Firm a Rabbethe 
i G iesecke nabyła taki aparat natychm iast dla 
swoich składów w W innicy. Oprócz tego zaraz 
po próbie zostały dwa zamówione przez zie 
mian. Podoiskie ziemstwo ma zam iar nabyć na 
początek 12  aparatów  dla pow iatów , a po 
przekonaniu sie o ich użyteczności na poża 
rach prawdziwych, weźmie prawdopodobnie po 
jednym, aparacie na gminę.

Całą trudność w nabyciu aparatu stano­
w i jego  dość w ysoka cena, bo aparat ruchomy 
przy pomocy jednego człowieka, na dwócn 
dużych kołach, kosztuje 750  rubli. Takiż bez 
kół, stojący, kosztuje 500 rb. Na tak znaczną 
cenę w pływ a duży bardzo koszt ziobienia re- 
zerwoaru, któryby 20 atmosfer ciśnienia bez 
szwanku wytrzym ał. Podobno były robione 
usiłowania naśladow ania tych aparatów u nas, 
i jedna z prób w Odeśle dość tragicznie ro ­
zerwaniem  aparatu się skończyła. O ryginalne 
aparaty am erykańskie są zrobione z marty- 
nowskiej stali, i przed opuszczeniem fabryki są 
na potrójne ciśnienie w ypróbow ane. W.

nich, aby to co białe pozostało nicpokalaucm  nawcl 
przy bezpo-redniem  zetknięciu z błotem i zgnilizną 
tego, co z prochu powstało i w  proch się obróci".

Przeciw wiejskim pożarom.
W iadom ą ogólnie jest rzeczą, ja k ą  wielką 

p lagą w naszych stosunkach rolnych są w iej­
skie pożary. Zupełny nieraz brak środków 
przeciw ogniow ych, narzędzi i sikaw ek, a n a­
wet najelem entaąniejszego środka do gaszeni# 
ognia— wody, zbyt wielkie oddalenie od niej, 
wreszcie brak dostatecznej ilości rąk ratunko­
wych, czynią stłumienie w pierwszej chwili o- 
g a ia  Wprost niemożliwem, dopuszczając tem 
samem do szerzenia się jego  z potęgą i silą 
niszczącego wszystko strasznego żywiołu.

K ażdy, nawet najw iększy pożar, rozpo- 
czyna się zw ykle od jednej małej iskierki, i 
nieraz jednego w iadra wody w ystarczy dla u- 
niknięcia strat krociow ych, nieobliczalnych, w y­
ratow ania bytu, często naw et życia, dziesiąt­
kom ludzi. Pierwsze wiadro w udy —  jest n a j­
ważniejsze i gasi najw iększy ogień; niestety 
nie zaw sze je  mamy pod ręką! Co uczyni jedno 
wiadro wudy na początku, tego za pięć minut 
nie zdoia stłumić tysiąc. Najsilniejsze i najle­
psze sikaw ki, najpiękniej przybrane i błyszczą­
ce straże, ratują często tylko same zgliszcza, 
je że li w życia normalnem i codziennem m ów i­
my: „czas to pieniądz", to w czasie, gd y  o-

Z prasy rosyjskiej.
Spraw ie zlania się „K u ryera  W ileńskiego" 

z „Gońcem Codziennym " poświęca „Biełoru- 
skaja Żiźń" aż dw a artykuły.

„A  w iec—pisze między innemi organ nacyo- 
nałistów rosyjskich z W ilna—w  naszych oczach od­
byw a się zjawisko znamienne: zlew ają się w  jedną 
Całość nasi przeciw nicy, w których obozie obser­
w ow aliśm y dotychczas sCysye, i to Czasem doić po 
ważne.

„Idea konieczności zjednoczenia 1 zlania 
w szysff ich polskich sił narodow ycn w jedną w szech­
polską całość narodową pow stała jeszcze w  roku 
ubiegłym  pod pomnikiem Ja g ie łły , w iedy, kiedy za­
łożyciel „K u ryera  W ileńskiego" H ipoli: Koi win- 
M ilewski odbył 11 podnóża tego pomnina publiczną 
pokutę za sw e błędy i w ystępki przeciw ko wszech 
polakom i wszechpolskiej —jagiellońskiej idei.

„W  sw ym  rozwoju idea ta ogarnęła nareszcie 
wszystkie partye polskie i oto przed nami odbywa 
się ostateczne zw ycięstw o tej idei i w  naszym  P ó ł­
nocno-Zachodnim kraju.

„T o  zjednoczenie wszystkich polaków  w y ­
łącznie na gruncie polskiego uaeyonalizmu znacznie 
kom plikuje i utrudnia naszą sytuacyę, ponieważ 
u nas nietylko nie widau tendencyi do zapomnienia
0 drobnych osobistych i partyjnych porachunkach
1 zw arcia się w  jednej całości, ale przeciw nie są 
oznaki jeszcze w iększych niepozozumień".

„B iełoruskaja  ŻiZii" bije w dzwon trw ogi 
i nawołuje do brania przykładu z polaków.

A ten niepokój panów nacyoualistów  ro­
syjskich  białoruskiego pochodzenia jest tylko 
miarą tego, jak dalece rzeczą pożyteczną 1 dobrą 
jest zlanie się dwóch pism polskich w W ilnie

jfowg Łsi&ici.

— „Dzieje Krakowa* p. K lem ensa B?- 
kowskiego-. K raków . Nakład Spółki w ydaw ni­
czej. * 9 1 1 .

P. Klemens Bąkowski, oparłszy się na źród­
łach drukowanych oraz na materyaie rękopiśmien­
nym krakowskiego archiwum miejskiego aktów da­
wnych i arebiwum aktów grodzkich i ziemskich, 
stworzył całość, złożoną z mnóstwa szczegółów 
i bardzo interesującą.

Autor w owej książce zamknął nietylko lńsio 
ryę powstania, wzrostu, upadku i najnowszego roz­
kwitu naszego grodu królewskiego, lecz i bieg roz­
grywających się w nim wypadków historycznych 
i wyczerpujący obraz obyczajów i zwyczajów, za­
baw i uroczystości, instytucyi zawodowych, towa­
rzyskich i dobroczynnych, przywilejów, praw i urzą­
dzeń lokalnych, rozwoju nauki, handlu, rękodzieł 
i przemysłu.

„Dzieje Krakowa" zawierają nadto charakte­
rystykę napływającej z zewnątrz, z Niemiec i Italii 
cudzoziemskiej ludności, przeobrażającej się na pol­
ską i opuszczającej z czasem po zbogaceniu się 
sferę stosunków mieszczańskich, dla szlacheckiej, 
a również szlachty w imię ideałów patryotycznych, 
zapisującej się do stanu mieszczańskiego. Słowem 
znajdujemy tam cały ogrom narodowego życia, któ­
ry ześrodkowywał się poniekąd w Krakowie, jako 
głównej stolicy polskiego ducha.

Wspaniale wydaną książkę uzupełniają liczne 
plany miasta z różnych epok oraz sto kilkadziesiąt 
ilustracyi, przedstawiających gmachy, pomniki, za­
bytki archeologiczne i dzieła sztuki, należące do 
przeszłości i dni dzisiejszych.

—  „ W obronie czci Jam ogónj“ p. M a­
z a n a  Jastrzębca. Nakładem polsko-katolickiej 
księgarni Zdzisława Rzepeckiego w Poznaniu. 
E. W ende i Sp . w W arszaw ie.

Wśród popularnych monografii klasztoru 
i świątyni Jasnogórskiej książka p Jastrzębca winna 
zająć miejsce bodaj czy nie naczelne.

„Gdy na JasnąfGórę zakradł się zbrodniarz 
1 .zapalił straszny ogień zniszczenia-m ówi w przed­
mowie autor — nie bijmy w lament i rozpacz, bo 
one ratunku nie dadzą,|lecz bijmy w dzwony Jasno­
górskie, by cały naródju stóp cudownego obrazu 
zlał łzami ogień zgorszenia i zmył niemi plamę 
i ohydę".

K iążkę swoją autor opatruje życzeniem, aby— 
„wykazała właściwy blask odwiecznej twierdzy du­
cha narodowego i tak oświetliła historyę lat ostat­

LTorąc asumpt z niedawnego zjazdu ro- 
syan w yborców  ziemskich w K ijow ie, pisze pól- 
urżgdowa „R o ss ija " , że spraw a ziemstw uowyel 
rokuje zupełne powodzenie. Nic nie pomogą za­
kusy „w rogów  spraw y r o s y js k i- / , jakkolw iek 
są oni na Litw ie i R u si liczni.

„W  tłumie w rogów  spraw y rosyjskiej w  gu 
beriiiacb zachodnich--pisze „Rossija"--odróżniam y 
w yraźnie dwie grupy: w łaściw ych  polaków i nie
polaków, z różnych przyczyn występujących prze 
ciwko spraw ie rosyjskiej

„O polakach niema co i mówić. Polacy do 
skonale rozumieją, że ziemstwo, w  którem nie oni 
b ę d ą  gospodarzam i, stawi krzyż na icń politycznych 
m arzeniach i nadziejach. Ziem stw o, jako jednostka 
gospodarcza, d la takich polaków  jest niepotrzebni 
lest ono dla nich wprost szkodliwe, bo myśl o ma 
sie ludności, t. j. o w łośćiai.ach  rosyjakich jest po 

la k o m  zupełnie obca, a politycznie ziemstwo rosyj 
skie położy kres w szelkim  dążnościom do spoloni 
zowania kraju. A  w ięc polacy, agitując za przew a 
gą polską w  ziemstwie, robią tylko to, co im naka 
żuje ich szowinizm, icli dążność do separatyzmu 
ich rozumienie swoich obowiązków.

„A le  idący pod hasłem  agitaćyi polskiej ro 
syanie? Na działalności właśnie tych panów należy 
czytelnikom skupić uwagę. Uważać ich za stronni­
ków polskiego separatyzm u niepodobna, albowie.m 
sami polacy nie przyjm ują ich do sw ojej „kom ­
panii", a jeżeli szukają w spólników, to tylko do 
spełnienia rob prostego narzędzia. Rosyanie mo 
pom agać polakom, ile chcą, ale owoce tej pomocy 
powinny należeć w yłącznie do p jlaków , i pierwszemu 
ofiaram i ich zw ycięstw a—to byliby w łaśnie ci rosya­
nie, którzy im dopomogli do zw ycięstw a.

„R o sy jscy  w spółpracow nicy polaków  powo 
dują się tedy zupełnie innymi w zględam i.

„Jedni mniemają, że powodzenie zachodniego 
ziem stwa byłoby w ogóle tryum fem  polityki nacyo 
nalistycznej, a tę ostatnią uważają oni, oczyw iście 
zupełnie słusznie, za jeden ze sposobów umocnię 
nia państwowości rosyjskiej.

„Inni przypuszczają, że jeśli zaw iodły ich na 
dzieje w  pierwszym  okre«ie sprawy--ziem skiej, to te 
same rachuby m ogłyby się urzeczywistnić podczas 
kam panii w yborczej w  imię zasady: im gorzej, tem 
lepiej.

„Jednak ani jedni, ani drudzy nie zdołają, c  
ile wnosić można z dotychczasowych danych, do 
piąć tego, do czego dążą".

Powodzenie strony przeciwnej je st  prze 
cięż z gó ry  zabezpieczone.

A  jednak władze są w  ciągłym  ruchu...
„Z iem stw a zachodniego — piszą „B irżew yja  

W iedom osti"—niepodobna pozostawić samemu so­
bie. Przecież postawiono je  na kartę obecnej p oli­
tyki praw icow ej. Przecież i  powodu tego ziem stwa 
zaszłe tyle starć, w ytw orzyły  się takie kom plikacye 
i tak dalece wszystko się do góry nogami poprze­
w racało  w  sferach kierowniczych, że gabinet mus5 
teraz dowieść, iż było o co kruszyć kopie. Kząd 
musi dokonać reform y z iaknajświetniejszem  pow o­
dzeniem, a przedew szystkitm  dopiąć tego, ażeby 
ziemstwa posiadały skład osobisty nacyonalistyczny, 
to znaczy, aby się stały groźną placów ką w  w alce 
z poionizacyą, o czem tak pięknie m ów ili i pisali 
p rzed staw ien ie  rządu.

„ Je ż e li  b o d a j  n a jm n -e js z e  n i e p o w o d z e n i e ]  s p o ­
tk a  rząd, je ż e l i  ru n ie  c a ł a  ta  n a c y o n a l i s t y c z n a  b u ­
d o w l a ,  k u r s  p r a w i c o w y  p o n i e s ie  p o r a ż k ę ,  z a  k tó rą  
z w y k l e  d r o g o  s i e  p ł a c i .  R z e c z  z a te m  z u p e ł n i e  z r o ­
z u m ia ła ,  d la c z e g o  z i e m s t w o  z a c h o d n i e  stało  się  o-  
■£*1 l isk iem  ia k n a j w i ę k s z e j  u w a g i  i p i e c z o ł o w i t o ś c i ,  a 
r z ą d  z n a tę ż o n ą  c z u jn o ś c i ą  ś le d z i  o b e c n i e  v 'S z y s t k o  
to, c o  się  d z i e j e  w  g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h " .

W  innem zaś miejscu zaznaczają „B irżew . 
W iedom osti" jak  daleko idzie rząd w sw ej pie­
czołowitości o losy  ziemstwa.

, JaKO w y j ą t e k  z w s z e l k i c h  r e g u ł  i z w y c z a j ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  r z ą d  p o z w o n ł  n a  c a ł y  s z e r e g  
z j a z d ó w  w y b o r c ó w  z ie m s k ic h .  P i e r w s z y  taki zjazd  
j u ż  się  o d b y ł  w  K i j o w i e ,  a w k r ó t c e  o d b ę d z i e  się  
z ja z d  w y b o r c ó w  w o ł y ń s k i c h .

„< iekawu rzecz czy pozwolonoby w  obecnym  
czasie w  jakiem kolw iek innem m iejscu R osyi w y ­
borcom ziemskim  zebrać się w  celu agitaćyi przed­
w yborczej? Rzecz oczywista, że ten liberaln y Wyją­
tek zrobiono tylko dla kraju  zachodniego 2 powo 
dów najzupełniej zrozum iałych".

(]-)
f? «»'•-!■ 1 r ; f - ;  * V.

R lO H D U  n rO W M C f O llA L K A .

( Z  pism i  od korespondentów).

—  O tw arcie  w y s t a w y  w  Rów m un. Dn,
30. maja o g. 2-ej nastąpiło otwarcie zapowie- 
dz:anej już oddaw na w ystaw y  artystycznej w 
Rów nem .

N a w ystaw ie tej reprezentowani są  po­
między innym i artyści: W rzeszcz W ładim irski, 
W a n Ja  Popław ska, Saion ow , M akow ski, A . 
R ychtarski, Ja ru gsk i. Pomimo otw arcia w ysta­
w y nadchodzą wciąż nowe obrazy, podobno 
m ija  być jeszcze nadesłane obrazy K ossaka, 
M ichałow skiego, Brandta, Grottgei a  i t. d. ze 
zbiorów  ks. Lubom irskich, pp. Stan isław ostw a 
B riz ó w , hr. C zesław ostw a Kruszyńskich, dr. Ja­
błonow skiego i innych.

P. Za leska  z Gruszki nadesłała 10  ład­
nych pasteli, przeznaczając dochód z ich sprze­
daży na cel dobroczynny.

W ystaw a więc je st dosyć bogato obesła­
na i może w yw rzeć duży w pływ  na podniesie­
nie poziomu artystycznego R ów n ego . Tymcza­
sem jednak zainteresow anie w ystaw ą jest bar­
dzo mierne, naw et „ve rn issa g e“ zgromadził 
małą garstkę publiczności, może to tylko po­
czątek trudny. W ystaw a jak  to już donosi­
liśmy trw ać będzie do 3*go czerwca, więc mo­
że po nadesłaniu wszystkich eksponatów i za­
interesow ania publiczności rówieńskiej w ystaw y 
wzrośnie.

W spółcześni polscy S k a rg o w i/ ...
Dużo ich jest, coraz więcej... Ż y ją , pło­

dzą się, rosną, kwitną i — gadają...
W praw dzie my, polary, posiadając, iak 

gd yby przyw ilej —  „najosobliw szego wśród lu­
dów żyjących bytu" —  bylibyśm y poniekąd na­
wet z gaw ędziarskiego kaznodziejstwa uspra­
wiedliw ieni, gd yby nasze wyrzekania ,...na s a ­
mych siebie!) posiadały nieco krwi w sobie, a 
więc gdyby byty połączone z jaką  taką przy­
najm niej ten d en cją  czynną do popraw y.

T ak atol> nie jest...
K rzyk, klątw a, szyderstwo, ironia, słow a, 

jak bicze i... czyny, na- rzetelne wybatożenie 
zasługujące. B o nasz S k arg a  współczesny mą­
drze gada, głupio się spraw ia i najczęściej to 
zło, przeciw któremu żarliw ie gardłuje, sam 
własnem i rękom a bez wszelkiego opamiętania 
buduje i, krzycząc... budować nie zapi zesiaje...

Nie dziw przeto, że w takiej gromadzie 
złotoustych kaznodziejów, która tylko to czyrr’ 
ze na własne sw oje postępki... zawzięcie w y­
rzeka —  stan spraw  i rzeczy pozostaje bez 
zmiany.

B o  chociaż wciąż biadam y sam i nad so 
bą; chociaż akuratnic rozryw am y szaty nasze 
nad nędzą tego, „co je s t " , w porównaniu z tem, 
„co b y ło "; chociaż wszyscy niemal nasi „współ- 
cze śni" w skazują na przeszłość, jako na przy­
kład, a na przyszłość, jako na groźbę...

Lecz  próżnobyśmy* szukali w tem pokory 
lub istotnej o losy pokoleń przyszłych dbałości... 
T ego  tam niema i stąd nasz Skarga-grzesznik 
ze Skargą-Jercm kiszein są jedną osobą w dwóch 
odmianach, letóre w stałej i iak najlepszej z. so ­
bą kom itywie od Widu już wieków pozostają...

Slurodubii w, Dcinc,icnko, A lbr.indl, Jcn lcz, Ku- 
driaw cew , Taw lenko, poseł do Dum y— H arka- 
wenko, Borziak, Paw luszenkc, O r y s z e k ,  Czer- 
nyj, Kulesza i K aurow . T rzej ostatni są  to 
przedstawiciele drobnej własności N a prezesa 
komitetu w ybrano hr. A leksego B ob n n sk L g o , 
posła do Dumy Państw ow ej.

Zjazd regulacyjny.

Cztirny Jegerriflić .

Wfidorcy ziem acy na {Podolu.
Powiat jampolski (cenzus 75 dz.).

Wyborcy p o ls c y . L isty  wyborcze pow ia­
tu jum polskiego obejmują 80 w yborców  pola­
ków pcłnoccnzusowych, w łaścicieli posiadłości 
ziemskich o obszarze 0 5 ,09 3  dzies., oraz 
nieruchomości, oszalow anych na sumę 4 7 3 ,1 rą  
rubli.

K u rya  polska I zjazdu w yborców  (posia­
dających od l/5 ceim isni obejmuje 36  w yb o r­
ców. W  tej liczbie jest 3 1  właścicieli posiadło­
ści ziemskich o obszarze 1 1 3 3  dzies., co sta­
nowi t 5 pełnych cenzusów oraz 5 właściciel? 
nieruchom ości, oszacow anych na Ją.,970 td., 
co w ynosi 1 peln. cenzus. W  ten spu- 
sób Kury" polskiej na I-szym  z jfźd fie  wyborców  
przysługuje praw o wybrania 16  pełnomocniKów 
na zebranie wyborcze.

W yborców  polaków, należących do Ii-go  
zjazdu w yborczego (od V 10— V 5 cenzusu) nótuje 
lista 34. W łaścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 3 3 , ogólny obszar ich majętn. 3 12 ,2 5  dz., co 
stanoi/i 4 pełń. cenzus. W łaścicieli nie­
ruchomości jest 2 (jeden z men , należy i „dp 
kaitegoryi ziemian), ogólna w artość ich nieru­
chomości w ynosi 3 ,50 0  rb ., cc nie stanow i peł­
nego cenzusu. K u ry i polskiej przysługuje więc 
praw o w ybrania na II-gim  zjeździe 4 pełnomo­
cników na zebranie wyborcze.

Reasum ując powyższe dane, wnioskujem y, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym pow ia­
tu jam polskiego może liczyć 10 0  w yborców , 
reprezentujących obszar 60 ,548 .25  dz. i nieru­
chomości, oszacow anych na sumę 4 9 1,5 8 4  rb.

Wyborcy nie-polaty. L isty  w yborców  ro ­
syjskich  obejmują 52 w yborców  pełn.ocenzuso- 
w ych, w tem 5T, w łaścicieli ziemskich o ogól­
nym obszarze posiadłości 32 ,8 4 5  dz. Oprócz 
tego posiadtyą oni nieruchomości, które oszaco­
wane są ogólern na sumę 644,495 rb. W yborców  
z cenzusu wyłącznie nieruchomości jest 1 , po 
siadający nieruchom ości na sumę 9 ,750  rb.

K u rya  rosyjska I-go zjazdu wyborców po 
wtatu jatnpolskiego obejmuje 98 w yborców , 
w tem 82 właścicieli ziemskich z posiadłością 
2 ,2 4 3  dzies. (29 p e li. cenzus.) oraz 16  w ła­
ścicieli nieruchomości, oszacow anych na 4 6 ,0 10  
rl>. (6 pełn. cenzus.). Ogółem kuryi ro sy j­
skiej I-go zjazdu wyborczego przysługuje prawo 
wyboru 3 5  pełnom ocników na zebranie w y­
borcze.

K u rya  rosyjska Ii-go  zjazdu wyborczego 
liczy 2 1 9  wyboi có w, w  tej liczbie 209 ziemian 
z obszarem 2 ,0 4 1,2 5  dz. (27 pełnych cenzusów) 
oraz 10  właścicieli nieruchomości, oszacow a­
nych na 10,090 rb. (1 cenzus.). Ogółem 
kuryi powyższej przysługuje, prawo w yboru 28 
pełnom ocników na zebranie wyborcze.

W obec lego na zebraniu wyborczem ku­
rya  rosyjska może liczyć r i 5  w yborców , re­
prezentujących obszar 7 7 ,12 9  dzies. oraz nie- 
rucnomości, oszacow anych na sumę 7 10 ,3 4 5  rb.

Oprócz tego lista obejmuje 3  T -w a  
cukrowni, których nieruchom ości są oszacowane 
na sumę 1 ,3 16 ,0 2 6  rb. Oprócz tego do jednej 
z nich należy 19 8  dzies. Przedstaw iciele tych in- 
st j tucyi zostaną włączeni do kuryi polskiej lub 
rosyjskiej zależnie od sw ej narodowości.

Zebranie przedwyborcze w  Czerkasach
O negdaj w Czerkasach w klubie m iejsco­

wym odbyło się zebranie w yborców  rosyjskich 
ziemian i w łaścicieli nieruchom ości pow. czeiY 

W  zebraniu brało udział około 30 
osób. Przewodniczył hr. A . Bobrinskij. W  z e ­
braniu brali udział nietylko pelnocenzusowi 
w yborcy, lecz i w łaściciele drobniejszej w łasno­
ści oraz kilku włościan.

N arady toczyły się w kierunku zapobieże 
nia wszelkim rozłamom wśród w yborców  wił jskich 
i miejskich, co może w pow. czerkasaini- tem ła ­
twiej mieć m iejsce, iż kategorya w yborców  miej 
skich w tym powiecie jest bardzo liczna. Ze 
brani w ybrali do komitetu wyborczego przed­
staw icieli różnych odłamów. N astępnie obmy­
ślano sposoby przyciągnięcia do urn w ybor­
czych jakuajliczniejszycli szeregów , w tym celu 
obecni podjęli się zobaczenia się ze wszystkim i 
wyborcam i, nieobecnymi na zjeździć i przepro­
wadzenia odpowiedniej agitacj N a d. 26 
czerw ca wyznaczono uowe zebranie w C zerka­
sach, na którem w szyscy mają złożyć spraw o­
zdanie z tego, co w ciągu miesiąca zrobili.

Zebranie zakończono wyboram i komitetu 
wyborczego pow. czerkaskiego. Zostali w yb ra­
ni trzej hrabiowie B obntiscy— Andrzej, A leksy

W hzoraj w sali giełdy kijow skiej rozpo­
czął się zjazd pośw ięcony spraw om  re g u la c ji 
rzek. Przew odniczy naradom naczelnik k ijow ­
skiego okręgu koinunikacyi p. JurgLewicz. W 
zjeździe biorą udział przedstawiciele: W arszaw y, 
R yg i, Chersonia, przedstaw iciele kolei M oskiew- 
sko-Kursko-W '>roiieskiej, kolei Południowych, 
naczelnik wileńskiego okręgu dróg ivodnych, 
vTy Je le g o w a n i przez m inisterstwo kom unikacji 
inżynierow ie oraz profesorowie politechnik? i in­
stytutu Landiow tgo. Program  zjazdu obejmuje 
w pierwszym  rzędzie-— regulacyę Dniepru oraz 
je g o  dopiyw ów : D esny, Soża i Prypeci, nastę- 
nie referaty, dotyczące znaczenia ekonomiczne­
go dróg wodnych okręgu k ijow skiego oraz 
najciekaw szy projekt połączenia Bałtyku z Czar- 
nem morzem.

Z aga ił zjazd p. Ju rgiew icz, który zaznajo­
mił zebranie z rezultatam i prac kom isyi mię­
dzyw ydziałow ej, która zajm ow ała się snorządze- 
niem ogólnego planu regulacyi i ulepszenia 
dróg wodnyrch całego państw a. Dniepr stanow i 
część składow ą kilku dróg, posiadających p ier­
wszorzędne znaczenie, i skutkiem tego regula­
c j a  tej olbrzymiej arteryi wodnej pow inna sta­
nowić pier wsze zadanie przyszłych robót. N a j­
więcej dróg wodnych zlew a się w Jego kory­
cie na przestrzeni między Ors/.ą a  Chcrsonem , 
na tę część więc, a także na ! fruną głów ną li­
nię boczną— D esnę musi być zw rócona przede- 
wszystkieni uwaga-

Jjadną z największych trudności przy re­
gulacyi Dniepru są to słynne „p o ro h y". A by  
udostępnić*.tę część rzeki dla 'eg lu g i, pkręg z a ­
mierza urządzić tu cztery tam y ze szkutami. 
Kosztorysy szluz w ynoszą 25 uziL rb. N ależy 
przytein zaznaczyć, iż olbrzym ia energia  hy- 
diauliczna „poroh ów ", dosięgająca  1 fo  tys. 
koni parow ych  może być w ykorzystana d i*  ce­
lów  technicznych.

Po uregulowaniu porohów Dniepr na ca­
łej swej przestrzeni stanie się dostępnym  dla 
żeglugi i wów czas w yłan iają  się projekty dwu 
wielkicłi dróg wodnych: Petersburg —  C her­
soń oraz F y g a  —  Cherstn,

W  każdej z tych dróg D niepr będzie sta 
nowił część składow ą

Nie przesądzając —  kfóry- z tych dw u 
projektów może być urzeczywistniony., m ówca 
wskazuje na pierwszy —  głów ny ce l zjazdu —  
udowodnić, że potrzeba stw orzenia wielKiej ar- 
teryi miedzy Bałtykiem  a morzem Czarneiu 
przez K ijó w  jest paląca i że projekt ten nale­
ży postaw ić na pierwszem miejscu, w yrzekając 
się częściowych regulacyi rzek w okręgu kijow ­
skim. N astępnie m ów ca daje szczegółową 
charakterystykę znaczenia wskazanej dróg1 w o­
dnej. P rzy pogłębieniu je j do norm y, przy 
której kursowanie większych statków jest mo­
żliwe, fracht ładunków, spław ianych po niej 
spada do V800 kop. od puda za wiorstę. Prze­
cinając k ia je  o najrozm aitszych rodzajach w y­
twórczości, droga taka umożliwi między nimi 
wym ianę przedmiotów i stanow ić BędKe potęż­
ny czynnik w ich rozwoju. W szystko to znie­
w ala mówcę do podkreślenia konieczności u- 
rzeczywisLnienia projektu połączenia obu mórz 
W  końcu m ówca porusza kw estyę uregulow a­
nia południowych dróg wodnych.

Po zagajeniu zebrania zjazd przechodzi 
do ustalenia porządku obrad. O brane 4 komu 
sye, które rozpatrzą szereg spraw  i projektów 
dla zreferow ania ich zjazdowi. Po wyborach 
k i  Popow  odczytał referat w spraw ie uregu­
low an i* Dniepru między Berezyną a P rypecią , 
polegającem  na w yprostow aniu koryta Dniepru 
oraz pogłębieniu go.

Obrady będą trw ały jeszcze przez 2 dni.

K a l e .  a d * 1 1  )  k.

O sli 2 ( 1 5 )  M arcelina i Blatulyny M. 111. 
i'Utro 3 (t6) Erazm a B. W'.

W schód AłofiCa •  godz. 3 u .  50 
Zafth&d l> o C a  l  gmdz. 8 m. 10 
Dlugwić dnia goń* tu m. 20

I U r i * r s u « « * * y k  H i * i i M P | r s K d | .

Sr (IV} c z e r t s e a

Rokll tOdG. W ratyshiw  II Królem  C zech  
i Polski k o ro n o w a n y .;

—  Z politechniki- N a mcchaiucznym w y- 
dziate w liczbie 37  studentów, którzy w d. 3 1  
m aja skończyli politechnikę, jest tyłko 3-ch p o ­
laków : Stanisław  Jackow sk i (projekt ogi zew ani a 
i w entylacyi handlow ej szkoły), S tefan  S iem asz­
ko ^projekt fabryki kieratów ) i W acław  Sk w ar- 
czyński (projekt am erykańskiej m łocarni z sa- 
mopodawaczem). Przyznano iin dyplom y i-g o  
stopnia.

— W sprawi® banku rolnego. Ju tro  w
lokalu T -w a  wzajem nych ubezpieczeń od o g . ia  
ziemian gub. kijow skiej, podolskiej i woiyńskiej 
(M ikołajew ska N r 4) o godz. 3-ciej po połud­
niu odbędzie się zebranie organizacyjne kom i­
s j i ,  opracow ującej projekt banku rolnego. W  
obradach wezmą udział prócz członków T -w a  
wzajpinnych ubezpieczeń, w ybranycn  do Komi­
sy i jeszcze w roku zeszłym po 2 przedstaw i 
cieli każdego z T -w  rolniczych w  naszym  k r a ­
ju, dyrektor banku państw a, p. A fan asicw , d y ­
rektorzy m iejscow ych banków i pi zeastaw miele 
kół finansow ych K ijo w a. N a zebraniu zostanie 
opracow ana ostateczna re d a k c ja  statutu.

Oświetlenie miasta. Poniew aż obe­
cnie powstał projekt ośw ietlenia całego m iasta 
elektrycznością, zarząd m iejski zw rócił się do 
T -w a  gazow ego z zapytaniem , na jakich w a ­
runkach T -w o  zgodziłoby się rozwiązać umowę 
7. miastem cc do ośw ietlan ia  ulic gazem . T -w o  
zaproponow ało tmy kombiuiacye: pierw-sza do­
tyczy wprow adzenia ulepszonych system ów  
ośw ietlenia ulic i mieszkań gazem  na wzór 
W arszaw y i innych miast W  tanim razie 
T -w o  żąda prolongaty terminu umowy., w yzn a­
czając opłatę za 10 0  stóp sześciennych gazu 
do oświetlenia m iasta 3  rb ., oraz do potrzeb

i Je rzy , pt£zes zjazdu „murowych pośredników " technicznych zależnie od um owy. D rugie w yjśc ie
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pM cyłl na >:wo!ni«ii;i i i ia s U  od obowiązku 
ośw ietle ińa ulic gazem. W  takim razie F wo 
żąda, aby praw o wyłączne dostarczania gazu 
przysługiw ało  mu w ciągu 1 1  lat ud  dnia za­
w arcia nowej u in ow j. T -w o  w takim razie 
oddaje miastu plac na Padole, zajęty obecnie 
przez siacyę, wraz z zabudowaniam i, wszystkie 
latarnie i slupy do nicm, przyczem miasto musi 
je  usunąć w p-nynjun określonym  termin.c, 
oraz zwr ica miastu wszystkie grzyw ny wraz z 
procentami. T -w o  pozostaw ia dla siebie plac 
ze stacyą przy ul. Kuznieeznej oraz na Obolo- 
ni. O płata za gaz w ynosić ina w tal im razie. 
3 — 5 ]'b- 10 0  stóp sześciennych. Trzecie
w yjście z obecnej sytim tyi może polegać n a  za 
płacffrrti T -w u pewnej kw oty tytułem odszko 
w ania ze niedotrzym anie umowy.

—  W sp ra w ie  kom ory celnej. Zarząd 
kolei Poi -Zacti. przeSTał prezydentowi miasta 
projekt odnogi kolejowej, łączącej dworzec ko­
lei z komorą celną. K osztorys odnogi wynosi 
75  tys. rb. Poniew aż suma powyższa stanow i 
d la  m iasta dość znaczny wydatek, a  zarząd ko ­
lei je s i  bardzo zainteresow any w urządzeniu 
kom ory celnej w K ijow ie, zarząd miejski u- 
chw alił w ystosow ać do zarządu kolei o wzięcie 
udziału w kosztach budowy odnogi.

—  B ruki m ie jsk ie . W czoraj zarząd m iej­
ski uchw iitł pow ierzyć roboty przy układaniu 
nowych bruków firmie p. Kruszew skiego. Ten 
ostatni podjął się prowadzenia robót na zeszło­
rocznych warunkach. W czoraj prezes komisyi, 
p. Demczenko objechał wszystkie ulice, które 
mają być przeDruKowane oraz udzielił w skazó­
wek, w jaL i sposób należy przystąpić do ro­
bót. R o b o ty  rozpoczęte zostały wczoraj i mają 
być skończone przed i sierpnia. Zachodzą oba­
w y co do możności nabycia granitu w tak 
krótkim przeciągu czasu. Jed n a  z linn szwedz­
kich zawiadom iła prezydenta miasta, że może 
w ykonać obstaFunek w ciągu 2 — 3 miesięcy. 
W obec tego zwrócono się do innych firm z:i- 
graiiic/nych i m iejscowych.

. —  Kolej Podolska* S p raw a  budowy li­
nii kolejowej. Szepetów ka -Kam iepicc-Podoiśki, 
która, jak doiió.->il1śmy, utknęła Pyl a z powodu 
i.iedojśi ia do porozumienia z ministerstw, m 
w ojny na pimkHe połączenia budowanej linii 
ze Siarokonstantynow etn, obecnie znajduje się 
już na drodze do pom yślnego rozwiązania. 
S tanęło na tern, że kolej Podolska zostanie po­
łączona ze Starokonslantynow em  linią podjaz­
dow ą i w tych dniach zmienione zostaną w 
tym sensie odL-o&at punkty ustaw y T o w arzy­
stw a budującego linię kolejow ą.

K ierow nikiem  robót został m ianowany 
inżynier Bertzm .

N ow a kolej połączona zostanie z linią 
Zm ierzynka— L ityn — Starokonst anty nów, którą 
zam ierza budować wołyńskie ziernstwo guber- 
niałne.

—  Pielgrzymka- Departam ent keflejowy 
zezwolił Lczj^aUiay przejazd kolejam i 1,00 0  
w łościan— b. unitów z K ró lestw a Polskiego, któ­

rzy odbędą pielgrzym kę do Poczajow a i K i­
jow a.

— W sp ra w ie  pom nika Ces. A le k sa n ­
drą  II. Prezydent miasta p. D jakow  zaw iado­
mił zarząd miejski o stanie robót nad w ykona­
niem pomnika Ces. A leksandra II w K ijow ie. 
O dlew anie części brązowych odbyw a się w Me- 
1 anie. ( Iranitowe części pomnika w yrab iają  
się w Palazzo z różow ego granitu Gotow e 
części pom nika wyekspi-dyowano już do R osyi. 
Całość będzie otrzym ana u L u jo w i w Doczątku 
lipcą, kiedy w ykońaw cz pom nf a p. K im enes 
wraz z majstram i włc -.ż.r.i prz> hę T e  do K ijo ­
w a dla ustaw ienia pomnika, i ’. D jakpw  prosi 
o załatw ienie w m inisterstwie skarbu w szyst­
kich form alności celnych oraz o zarządzenie 
wszelkich środków  ostrożności przy w yład o w y­
waniu części pomnika.

—  Z targÓW- W obec tego, iż na targach 
rzeźnicy popełniają nadużycia, sprzedając cielę­
cinę za wołow inę, zarząd m iejski postanowił 
cielęcinę stem plować kolorem czerwonym , w ów ­
czas, gd y inne mięso m a pieczęcie zielone.

— N IE O ST R O Ż N A  JA Z D A . Na ul. K araw *- 
jow skiej stójkow y podniósł om dlałą M aryę K ie le ­
cką, którą przejechał nieznany doro/karz. K. odw ie­
ziono do szpitala A leksandrow skiego.

— K R A D Z IE Ż E  W czorai w  nocy złodzieje, 
w yłam aw szy zatrki, w targnęli do sklepu kolonial­
nego przy ul, W .-W asyłkow skiej 64 i .skradli 
różnego towaru na sumę 300 rb.

Zam ieszkały przy ul. K araw ajow skiej Nł 47, 
T eodor Pokornyj doniósł policyi, iż mu skradziono 
rozmaitych rzeczy na sun.ę Bri rb.

Na placu ś;vv. T ró jc y  robotnikom Kostyliano- 
wi i Moiorinor/i w  czasie snu zrabowano paszpor­
ty, pieniędze i rozmaite rzeczy.

— N A G Ł Y  ZGON. W  domu J\“ 63 prży ul. 
Złaloustow skiej zm arł nagle 65-letni B azyli Marko w.

— G R A B IE Ż E . Zam ieszkały przy u). Milio 
now ej Ni* 6 P. W anicki doniósł policyi, ie  na „Psiej 
Ścieżce" napadło na niego trzech opryszków, Rtó 
rzy  zbili go i odebrali mu 19 rb. 30 ko|.

Onegdej na „tołkuczce" >akiś bandyta rzucił 
się na Andro.ienkę 1 uderzywszy go w  g ło w ę zra­
bow ał mu srebrny zegarek. Napastnika aj, to — jest 
niejaki Abraham  Silbersztein.

— O B l A W A . W  nocy na d. 1 czerw ca pó- 
lieya zarządzila ob ław y w  niektórych hotelach. W 
hot. „W iktorya" p o  z.ańł. Kreszczaiyckini 9, ą 
resztowano 6 osób; w hot. „G enew a" (Sofijow ska 
117) areszlowaiio rówm eż 6 osób.

W łaścicie li hoteli pociągają do odpowiedział 
ności za nieprzestrzeganie pr/episuw  meldunko 
wych.

— A R E S Z T Ó W A N IF  B E Z P R A W N Y C H . W  
domu 9 p rzyNzauł. ,Kreszezatyckim  polieya a re ­
sztowała 4 żydów, nie m ających praw e zamieszki 
w ania w  K ijow ie.

— U S rL O W A N iE  Z A B Ó JS T W A . W  domu 
Ni 28 przy ul. W ołoskiej rozegrał się onegdaj d ra ­
mat następujący. O godz. 9-ej w ieczorem  do m ie­
szkania lclta C. przyszła jego kochanau 18-letnia 
Anna S., która korzystając 2 teao, że Icek był n ieo­
becny, rzueda się z nożem na jego ojca 65-letniego 
A braham a, raniąc go w  lew y bok.

Rodnego w  ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala, S . aresztowano.

Przyczyną zamachu było to, iż Abraham  p a­
trzył z niechęcią oa stusunel syna sw ego z S.

— ZAM /V~h SA M O B Ó JC Z Y . YYczoraj w  d. 
Ni 1 przy ul. Tatarskiej przeciął sobie gard ło  w  ce­
lu sam obójczym  urzędnik, pracu jący w  biurze fa­
bryki octu, A dam  Zboroniirski. D esperata odwiezio­
no do szpitala.

— DZTKTE O B Y C Z A JE . W czoi aj w ieczorem  
na s ta c ję  Pogotowia przywieziono niejakiego S. Cy- 
triąa, któremu „chuligani" zdaili skórę z prawej, 
części czaszki. Po udzieleniu pom ocy lekarskiej 
n ieszczęśliw ego odwieziono do szpitala A leksan­
drowskiego.

wanri ! ’ la w i c ptw .ilknw n /oMulj pniuuuiiici ć-i 
odpowicd.iainoaci członkowie komisyi odbiorczej 
intendenlnry kijowskiej, która funkeyonowała w  ro­
ku 1908 i 1900: radca Dworu Tickonow, podpąłk, 
Bańkowskij, sziehs-kapitanowie: Gładkiewicz, Ifigfcr, 
K i.lczyckij, Moczalm i rotmistrz B ibikow  oraz ów ­
czesny zarządzający warsztatami mundurów, pmk. 
Cyganów*--pod zarzutem bezczynności w ładzy i o- 
to fszałości przy przyjmowaniu tnateryałów d!a in- 
tendentury. D o ch o d z e n ie  karne przeciw ko pułk. 
Cyganow ow i i T ichonow ow i umorzono, pozostałych 

;zaś członków komisyi skazano w drodze d yscyp li­
narnej na areszr} przyczein zmuszono w szystkich  

/.la zapłacenia dość znacznej sum y strat poniestb- 
; n-ych przez skarb skutkiem niesumiennego przyjm o­
w a n ia  tow arów  ibutówi, dostarczanych dla inten- 

■tleniurv kijowskiej.
W wyjaśnieniach członków komisyi, danych 

hia śledztwie pierwiastkowem  i Włączonych ao aktu 
oskarżenia, starają się oni całkow icie uspraw iedli 
w ić się nienormalnymi warunkami, w  jakich zmuszeni 
ly P  pracow ać, przyczem niektórzy z nich wskazu­

ją ,  iż nie otizym yw ali od prezesa kom isyi odbior­
czej potrzebnych wskazówek i obciążeni bvć pracą 
ponad siły. Oskarżony zaś pułkownik Dmitrjew 
tłórrnstwł się, że kom isya była obarczona 11 ad 1 m er : 
ną pracą, której nie m ogła podołać. S ą a  oh (Tai 
facio tylko kierow ał pracam i kom isyi, osobiście zaś; 
nie przyjm ow ał towarów i nie mógł wywierttć w p iy  
Wu na Zadni go z członków kom isyi, z Wprych ka­
żdy m iał praw o osobiście przyjm ow ać huty, ozna­
czając przyjęły towar sw oją w łasną pieczęcią; o 
skarżony mógł tylko spraw dzać przyjęte już rzeczy 
i w  ra.de, jeżeli okazyw ały się niezdatńemi do u- 
zytku, m ógi je  zatrzym ywać, co też czynił, gdv za­
uw ażył jd t ie r  defekty. Buty, uznane przeę ddwo-i 
dzącego wojakami i przez wyznaczone przezeń ko- 
m isye za niezdatne do użytku, on również uznał za 
niezdatne t nakazał kom isyi odbiorczej, aby je  po­
wtórnie obejrzała.

Pnłko rnrk Dm itrjew czyni dale; w ycieczkę 
przeciw ko Kijowskim warsztatom  mundurów, które, 
zdaniem jego, nie odpow iadały zupełnie swemu za­
daniu, w ykonyw tijąc roboty bardzo niedbale. W o 
hec tego zbadano b. zarządzającego warsztatami 

‘mundurów intendentury kijowskiej pułk. Cyganowa, 
który wyjaśnił, że kom isya odbiorcza, wskutek zbyt 
powolnego przyjm owania towarów gotowych, w strzy­
m yw ała bieg robót w  warsztatach, które stale były 
zawalone iowarem  już wykończonym. W arsztaty 
były małe i żie urządzone w  porównaniu z olbrzy- 
niienii zamówieniami, które trzeba było w ykony­
wać w  ściśle oznaczotiym terminie. Pułkownik C y­
ganów  w y He/y ł poza tern szereg innych defektów, 
■kióryeli, zdaniem jego, nie można byfc  usunąć wo 
bec istniejących w inlendenturze ogólnych porząd­
ków i zwyczajów, które zrosły sie z nią w ciągu 
wielu dziesiątków lat. O wszystkimi), w edług-słów  
świadka, niejedmjkrotuie kTonoszonO w C rlzy wyższej, 
iecz raporty te nic osiągnęły żadnego skutku.

Na sądzie pułkownik Dm itrjew również do 
winy! sie nie przyznał.

W śród zbadanych św iadków  najwięcej chara­
kterystyczne zeznanie skiada generał A łym ow , któ­
ry z rozporządzenia dowodzącegt wojskam i doko 
nywal rew izyi w baszcie Na 5. Obeirzane przez 
niego buty był to towar najgorszego gatunku. A b y  
oderw ać podeszwę nie trze a było nsw et większe 
go w ysiłku ze strony rewidującego. W idać było, 
że robiły je  ręce bardzo niedoświadczonego robot­
nika; skóra była niem ożliwie twarda, tai:, że oko/o 
50^ butów okaząły się niezdatne do użytku. Na 

rwielu parach nie było pieczęci i nfe można było 
po-znąć, przez kogo zostały przyjęte. W ogóle bmy 
ta „zrobiły na rewidującym  bardzo przykre w ra­
żenie".

Na zeznania gen. A łym ow a oraz generałów  
B ielow a i PnzOTuckiego, oskarżony pułk. Dmitrjew 
daje sw e wyjaśnienia, w którvch rysuje nienorm al­
ne stosunki w kom isyach odbiorczych i twierdzi, że 
sąn zw rócił uw agę na niepraw idłow e przyjęeie 
w ie lk itj partyi butów i zarządził powtórne obejrze­
nie jej jn/ po odstawieniu do m agazynu. Szczegó­
łow o w yjaśniając sposób przyjm owania towarów 
przez karhisye odbiorcze, pospiech i brak rąk do 
roboty, pułk .'D m itrjew  stara się w ykazać brak ja ­
kiejkolw iek winy z jego strony, dowodząc, ze dzia- 

tłał legalnie, na mocy przysługujących mu praw  i 
zgodnie z istniejącymi przepisami

O F I A R Y .

E  N N I K
nif .̂i u i»ąi i»ny  ii. uwjuminu i

K I J O W S K I

■•de /au»tfłc1»m viiii.i na nasienie. Z&  niezły owic 
dają .w- K ijow ie teruz 7 1 —72 kop. za pud. Na sta- 
cyach kolei Rołudi.iowo-Zachodnich owi<“s fo lw arcz­
ny C4--67 K op , w łościański 58—64 kop., na Zadnie- 
przu folw arczny 62—64 kop.

Z  jęczmieniem  pastewnym  usposobienie spo 
kojne lecz stałe; na stacyach kolei Południow o-Za­
chodnich jęczmień loiware-zny 65 — 70 kop. pud; 
w Kijow ie 67 g 1- 72 kop., włościański 0 4  — 5 kop. 
(aniej. Z jęczmieniem browaimym bezczynnie, ce­
ny nie stałe. Z  Drosem słabiej, na stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich fo 'w arczne 56 — 58 k o p , 
w  K ijow ie 59—63 kop., targpw e o 3 —4 kop. taniej. 
Usposobienie z hreczką stałe; ten y na stacyach 
;kolei P u ł-Z ach . 62—65 kóp , w  Kijow ie 64—68 kod 
Z  kukurydzą pastewną n* Podolu do^ć stałe uspo 
sobienie, ceny 55 — 57 kop. Z  grochem  przyszłym  
nieco słabiej, zielony r iclilik lepszy po 1  rb. 
95 kop. —1 rb. 28 kop., „W iktorya" po 1 rb. 4 kop.

I  r . ' a U r  e w k r o w e j .

Usposobienie z kryształem  gotowym pozosta­
je  n a d a l ęjsp.ęłe i inałoożywione; zapotrzebowanie 
jminirarffie . nącznt zapasy w  yękach producem ów 

* w p ływ ają  na pow ściągliw ość sfer handlowych, któ 
re żyw ią nadzieję na ustępstw a ze strony fab ry­
kantów.

Popyt rynków  spożyw czych nader ospały. 
W ielu kupców hurtowych poczyniło już zapasy po­
trzebne na sezon jagó d , pozostali zaś wstrzym ują 
się z zakupami do' czasu w yjaśnienia urodzaju 
;agód poć względem  ilościowym , który zapowiada 
się nTi/Sobliwie. Z a  kryształ gotow y na stacyach 
kolei Fo ł.-Zach  płacono w  niewielkich ilościach 4 
rb. 6 kop.—4 rb. 8 kop. Na c z e rw ie c - lip ie c  noto­
wania wykazują 4 rb. 8—16 kóp.

Na Zadnieprzu usposobienie z kryształem 
ospałe, kryształ gotow y po 4 rb. 1 1  k.—4 rb. 13  k., 
na czerw iec—lipiec płacono za niewielkie

W  R  -dakeri „Dziennika K ijow skiego" złożyli: 
Na biedrtycli starców przy T wie Debr.: p M. 

pami ;ci nieodżałowanego M ikołaja Cichockiego 
5 rubla.

Na biedne dzieci płzy T -wie Dóbr.: p. M. C. 
pam ięci Elżbiety z Cichockich Rodziewiczowej 
3 ruble

Na T-wo Dobr.: p. Iliaszew icz 2 rb.
Nu kościół w  Narwie; p. Iliaszewicz 1 rb.
Dla Aleksandra Sanockfegu: p. A . W . 3 rb.
Na dach dla inteligenta, zubożałej staruszki 

w myśl triyktiłu p. Eugenii Żm ijew skiej — składa 
zarząd K oła Kobiet w  Kijowie 25 rb.

Na wpis dla słód poi. uniwers. kijowskiego: 
p. M ałwiha Machnicka 1 rb.

Na nędzę Wyj. przy T-wie llobr.: Franciszek 
Kraezkicw iez 5 rb

Na wpis do uznania T  wa Dobr.; p. Janina 
Kraczkiew ieżow a 5 rb.

Od d. 1 m aja do J., 1 go czerw ca 19 1 1  r. na 
budowę kościoła św. Mikołaja w p łvn ęły  następują­
ce ofiary:

3fa pośrednictwem  Redakcyi „Dziennika Ki- 
Jow skiegoD J Od pp. Antonióstw.-Popławskich 1  rb., 
lYitolcla byozkow skiego 4 rb., N — bona 50 kop., 
- u su w a  Cywińskiego, ś. p. ojca Kazim ierza, 5 rb., 
Sńbiłiy DyhOwsbiej, na ołtarze Matki Boskiej i św. 
Antoniego 3, rb.

Bezpośrednio komitetowi złożyli: N. N. nie
\vj’mien>wszy nazwiska 127 rb., ks. proboszcz Sta­
nisław  Żukowski"K rb., p. Kożnetowska 10  rb., p B o ­
rowika. 5  r b ,  p. Hipolit IIjasiew ioz 5 rb., )>. F ran ­
ciszek Szendlerow icz 50 k op , p. Dconhty Hołubo- 
wicz zebrane wśród znajomych j8  rb.

W yjęto ze skarbonki kościelnej na budowę 
koi .ciotą 70 rb. 28 kop.

W yjęto ze skarbonki kościelnej na organy 
7 rb. t>o Koji.

Ragem: 2 6 ; rb. 97 kop.
W  o staw ało w  kasie na i maja 4,917 rb. 55 k.
Ogółem  5.185 rb. 52 kop.
W ydano w  maju na zapłacenie bieżących ro- 

hót i różnych obetalunków kościelnych 875 rb 4 koU.
Pozostaje w  kasie na t czerw ca 4,3(0 rb 48 k.

Prezes komitetu;
Ks. J. Żmigrodzki.

.Skarbnik;
Kazimierz D ibkiewicz.

K R O R ll f t f t  U O M e n i C J h L

Dniepru kryształ z dostawą natychmiast •'fiarowy 
v»any po 4 rb. 10  kop.—4 rb. ri k., na czerw iec— 
lipie c do 4 rb. 13  kop. za pud; jednakże i po ta- 
kięh cenach speKulacya w strzym yw ała się od tram 
zakcyi, tembardziej, iż cora2 niższy poziom w ody 
grozi w  najbliższym  czasie przerwaniem  pizez to­
w arzystw a żeglugi przyjm owania ładunków w y s y ­
łanych w  górę rzeki.

Z  kryształem  przyszłej produkcyi usposobię 
nie przygnębione i zniżkowe. Ostatnie «eszcze 
w płynęły wszędzie ną znaczne polepszenie stanu 
ptantacyi buraczanych.

Snodziewattj znaczny kontyngens Cukru pod­
czas przyszłej kampanii nie w p ływ a wzm acniająco 
na usposobienie rynku i nie daje nadziei na rychłą 
zwyżkę cen przyszłego kryształu. Przew idując na 
wet m ożliwość dalszej zniżki, producenci zaczynają 

już m yśleć o środkach w  celu zapobiegnięcia prze­
sileniu. W  szeregu tych projektów widzim y w spo­
mniany u nas projekt konsoreyum fabrykantów  
kryształu, podany przez p. Brodzkiego. Obecnie 
kryształ aa terminy jesienne na stacyach kolei Poł.- 
żach . nie znajduje nabyw ców  nawet po 3 rb. 
85 kop.

Z  rafinadą w  dalszym  ciągu ospale i bez­
czynnie, w obec braku poważniejszego popytu. W  
K ijow ie rafm ada w  głow ach po 4 rb. 70 — 4 rb. 
75 kop., rąbana 1 gatunku 4 rb. 95 kop. — 5 rb. 
Bez nabywców.

P raw a  perskie po 95 — 96 kop.
Z  św iadectw am i cesyjnem i mocno, po cenie 

93 kop.
Finlandzkie praw a w  zaofiarowaniu po 50 

kop. przy niałrm zapotrzebowaniu.
W ostatnich dniach zawarto następujące tran- 

zakeye:
1) 7,200 pudów, stacya Czubiióv', po 4 rb. 

1 1  kop., na czerw iec (T-w o cukrowni Januszpoł — 
M. Josielew iczow i);

2) lo.boo pudów, stacya Kom arów ce, po 4 
rb. 7 i pół kop., natychmiast (T-w o cukrowni 
Szczedrow a — kijow skiej filii banku M iędzynaro­
dowego 1

wano, aby pocktl] sw e żądaniu. W  piątek spo­
dziewane jest uroczyste ogłoszenie przez suha- 
jna amnestyi.

Rzym  (AF'). D o agencyi S tefan i’ego do­
noszą z Konstantynopola: Dii. 27-go  m aja pod­
czas rozm owy z ministrem spraw  ząipmnicz- 
nych am basador wioski aal rządowi octomań- 
skiemu przyjazną radę, by podróż sułtana sta­
ła s ię  powodem do przejawienia łaski monar 
szej i przym ierza politycznego z albańczykami. 
R ifaat-pasza odpowiedział, iż żyv. i nadzieję, że 
sułtan udzieli w  najbliższej, p-zyszłośei amne 
siy i, co nastąpi z ch wilą zupełnego uspokojenia 
kraju.

Z Maroka.
P aryż  (AP). Cruppi w yjaśn ił, iż ekspe- 

dycy: do Fezu życzył sobie Magbzen, kolonie 
cudzoziemskie i konsulowie, w szczególności zaś 
angielski i niemiecki. O obecnych krokach 
Hiszpanii minister nie chciał się wypowiedzieć, 
w yraził tylko nadzieję, iż kwestya zostanie po­
myślnie załatwiona.

Paryż (AP). Z  A lkazaru donoszą o o- 
gromnem oburzeniu z powodu rozłożenia p~zez 
biszpanów obozu n a cmentarzu.

Paryż ( AP). Generał M oinier pozostawia 
w M ekinesię załogę, składającą się z 150 0  lu­
dzi. Zostanie utworzony szpital polowju Mu- 
lay-Zen  będzie oddany sułtanowi, cd którego 
wzięto zobowiązanie, aby z szacunkiem obcho­
dził się z M ulay-Zenem .

Paryż (AP). Do agencyi R a v a s 'a  donoszą 
L arracb ę : „D . 3 1 -go m aja pi zybył krążownik...._____ —  partyc . _

£0 4 rb T21/? kóp - 4  rb. 17 kop. Na przystaniach jitszpanski „C arlo s V " .  Z  krążownika przewie­
ziono na ląd 2 5 0  żołnierzy

Z prawbdawstwe
Petersburg (VY/.j. O berprokurator synodu 

Sab ler opracow uje now y projekt praw a o du­
chownych pozbawionych godności kapłań­
skiej.

Zjazd biblioteczny.
Petersuurg (Wł.T. O tw arty został - jazd bi­

blioteczny. N a przewodniczącego zjazdu obrano b. 
ministra lir. T ołsto ja, na wiceprezesa— Falborka. 
l i r .  Tołstoj w sw»m przemówieniu zaznaczył, 
że każdej narodowości powinno przysługiwać- 
prawo zakładania narodowych bioliotek.

Z ebezu związkowców.
Petersburg (YYl.J. Zw iązkow cy, przeciw­

nicy głów nej rad y zw. nar. rosyjskiego, czynią 
zabiegi w cetu uzyskania pozwolenia na zw o­
ła n ie  jesienią w szechrosyjskiego zjazdu związ­
kow ców .

Kzdrowetmenie Petersburga
Petersburg (Wł.). D. 4 b. m. pod prze­

wodnictwem Stoły pina odbędzie się narada 
w spraw ie uzdrowotnieuia Petersburga. D r. Ma­
linowski wystąpi z w niossiein przym usow ego 
przeprowadzenia niezbędnych w tym kierunku 
reform

a

(Od korespondentów własnych i Ag. Peten.b) 
Sformowanie gabinetu.

BrukSefe (AP). Został sform ow any g a ­
binet.
ville’a.

Prem ierem  m ianowano de Broąue-

Z SĄDÓW.

N a d u ż y c ia  w  in ten den t'u rst.

OskarZoi y pułkownik W . Dm itrjew ukończył 
A leksandrow ską akademię wojskowo-prawruczą w  
r. 18P9 i kursy intendentury w  r. 1902, a w  roku 
1901 został m ianowany prezesem  komisyi odbior­
czej intendentury kijowskiej. O dpowiadać będzie 
również p o j zarzutem wykroczeń, przewidzianych 
w art, ,3.73 i 377 kodeksu karnego i a8o art. X X II 
tortiu z teorii ust. woń w procesie 35 urzędników 
intefldeiflury kijowskiej, który rozpocłnte się w je ­
sieni r b.

Oprócz pułk. Dinitrjewa w  obecnie rozpatry-

— Rynki zboćowe. Na rynkach zbożowych 
naszego kraju w  c ią g j ubieKłirgo tygodnia pano­
w ało  ui.posobienfe słałie i małoc^ynne. Dowóz ziar­
na bardzo niezffaczńy ze względu na minimalne 
zapasy w  pierwszych rękach i popsute wskutek 
ciągłych deszczów drogi. O broiy bardzo małe. 
Zapotrzebowanie przeważnie m iejscow e na spoży­
cie, przyiem  bardzo um iarkowane. Ceny stosunl ó- 
wo staże.

Z  pszenicą .r.ałoćzynnłe; kupują w yłącznie 
m łyny Na uniach lastow skiej i berdyczowskiej 
1. met I 01 udniowo-Zaehodnich za lepsze gatunki 
pszem cy folwarcznej, oiacono 95 -08 kop.; w oko­
licach zbliżonych dc FlrĄmąia i Kam ieńca 93 — 96 
kop. za f ud; w  K ijow ie drobne tranzakeye po 
1 rh/7_I ,rb - 2 kop. franko stacya; gatunki targowe 
w  Kijowie po 90—94 kop., na stacyach kolei Po 
łudniowo-Zachodnich pn 85 — 93 kóp. Z  pszen.eą 
przyszłego urodzaju usposobienie wyczekujące, 
wobeć zmiennej pogody ■ me wyjaśnionych w id o­
ków  na pi zy„zle urodzaje. Na stacyach kolei Po 
łudniowo-Zachodnich większe partye po 90—93 k., 
na K ijów  do 98 kop. za pud.

Z  żytem spokojnie, popyt na spożycie. YV po* 
w iecie hu-naiiskim żyto folwarczne po 6 1—63 kop.) 

Tranjco, K ijów — smeya 64- -66 kop., gatunki targowe 
o 3 —5 kop. niżej. O tianzakcyach na Zyto przy­
szłego urodzaju w cale nie słychać.

Usposobienie z owsem  naogot ospałe. S p ek u ­
lanci, którzy na w szelki Wypadći zatrzym ali reszttti 
zapesów, obecnie chętnie je  realizują. W  p ierw ­
szych zaś rękach towaru praw ie niema. W obec 
tego, iż zapotrzebowanie ogranicza się jedynie ilo ­
ścią konieczną na zaspokojenie potrzeb bieżących, 
w ysokie gatunki ow sa nie cieszą się tak uprzyw i­
lejow anym  popytem, |C.k to było niedawno w okre-

nia

czym

Rozruchy w  Portugalii-
Lizbona (Wł.). Zm obilizow ano w ojsko w 

celu waik: z powstaniem , sytuacya  jest p ow a­
żna, aresztow ano w ielu oficerów .

Rozruchy wśród winiarzy.
P aryż  (Wł.). W iniarze z departamentu. 

Aube rozklt iii plakaty, w których ośw iadczają, 
te  lepiej stać się prusakąm i, niż znosid taką 
republikę. Żan daim i zam azyw ali plakaty.

Wybory w Austryl.
Wiedeń (AP). W  czasie w yborów  do par­

lamentu R z e siy , w  W iedniu przyszło do star­
cia pom iędzy p a r t y a n W  dwudziestym  okrę­
gu tłum napadł na polieyę, ale byl rozpędzony 
za pomocą białej broni

Czterech polieyantów i czterech demon­
strantów odniosło rany; wiele osob areszto­
wano.

Wiedeń (AP). B u  i-g o  b. m. do g. 6-ej 
z ran a  w ybrano: 59 socyalistów  chrześcijańskich, 
43 s.-d., 39  członków klubu czeskiego, 4 1 człon­
ków niem ieckiego związku rmrddpwsgo, i człon­
ka niemieckiej partyi robotniczej, 8 członków 
kola polskiego, 5 bukowińczyków, 17  słoweń- 
ców -kletykałów , 5 Chorwatów, 7 kłerykałów  
wioskicu, 2 włoskich liberałów , 2 niezaw is­
łych, 1 wszechniem ca, jednego żydovvsk;ego n a­
c jon alistę , 5 członków klubu rumuńskiego i 1 
staro-konserw afystę.

W ybrani zostali: A dler, Kram arz, Biliński 
najw ybitniejsi przedstawiciele partyi nie­

mieckiej.
Wiedeń (AP). W ybrano dotychczas so- 

cyalistow  chrzescijanskich 63, soc.-dem okratów 
43, wolnom yślnych niemców 44, czeebów 34^ 
polaków i i ,  rusitiów bukowińskich 5, połu­
dniowych słow ian 24 , wlochów 10 , starokon- 
serw atystów  1 ,  rumunów 5, jednego wszech­
niemca, jednego syom stę i dwu niezależnych. 
W yb o ry  ściślejsze odbędą się w 18 6  okręgach 
W yborczych.

Na Bałkanach
San Nicole di AiedUfl (AP). K orespon ­

dent r Pet. A g . T . “ przybył na posterunek św. 
M ikołaja nad rzeką Bojanem . W szędzie panu­
je  spokój. W edług pogłosek mirydj ci opuścdi 
pozycye w pobliżu A lessio . B rzeg przeciwle­
głej rzeki zaj :ty  jest przez straż tuiecką, która 
przeszkadza przewożeniu broni przez albań- 
czyków.

Wiedeń (AP). „Z cit* donosi, iż następ­
ca tronu na audyencjń u cesarza, powołując 
się na protektorat austryacki nad ałbańczyka- 
itii-katohkami, wakazttł na niezbędność zareago- 
w aiiia  A ustryi m  zajścia w A lbanii.

T en  sam pogląd następca tronu wyraził w 
rozmowie z Aelireathalem , skutkiem czego w y ­
dana została nota urzędow a w spraw ie dzia­
łalności Turcyi.

Konstantynopol (A Pj. O perącye wojen 
ne uległy czasowo zawieszeniu. Turgut-basza 
proklam ował am nestyę i pozwolił na posiada­
nie oręża z w -junkiem  poddania się w ciągu L 
najbliższych 10  dni. Albańczykom  z»propono-[

Wizyta królewska.
Petersburg (Wł.). Eks-król Manuel 

przyjechać w lipcu do Petersburga.

Zamknięcie totalizaten
Moskwa (Wł,). R a d a  m iejska 

starania o zamknięcie totalizatora.

Zakaz odczytów.
Petersburg (WM. Z  Kutkisu Bonow ą, że»

zakazane zostały tam odczyty G egeczkoriego.

Z lotnictwa.
V iterbo (AP). W  czasie wzlotu R zym —  

T u ryn  lotn:k F rey  spadł i znaleziony został na 
górze Cimino w  stanie nieprzytom nym , z poła- 
manemi rękoma i nogami.

Moskwa (AP). Dzień trzeci. W asiłjew  
otrzym ał p ierw szą nagrodę za długotrw ałość 
lotu (i g. 1 5  m.), drugą— za w ysokość (707 
metrów). Jefim ow  wziął n agrodę za w ysadze­
nie w powietrze składu proebu, oraz pierwszą 
nągrodę za najkrótszy rozpęd 43,54 metrów. 
Sctpio del Cam po, usiłując w znieść się, złama. 
dw a aparaty.

Różne.
Charbin (Wł.). W  połowie Ijpca oczeki­

w any jest przyjazd Stolypina i K riw oszeina.
P&ryż (A l5). A gen cya  „H avasa* donosi, 

iż wiadom ość o dym isyi M onis’a jest niepraw 
dziwa.

Między M oaisem  a innymi ministrami p a ­
nuje zupełna harm onia.

HUsingfors (AP). G eneral-gubernator w y­
jechał na objazd zachodniej i północnej części 
kraju.

R yg a  (AF’ ). Pojedynek pomiędzy studen­
tami br. Buksbevdenem a Berem  zakończył się 
.śtnitrcią ostatniego.

R yg a  (AP). O tw arty został zjazd naczel­
ników służby ruchu i trakcyi.

Kopenhaga (AP). Zm arł kompozytor 
Sv 'en son.

Amsterdam (AP). M ityng m arynarzy po­
stanowił ogłosić od środy z rana strajk po­
wszechny' m arynarzy wszystkich tow arzystw  
żeglugi. .

Nowa-Buchara (AP). Em ir powrócił do 
Buchary.

Luksemburg (A P, W  celu częściowego 
odnowienie składu izb w ybrano 4 liberałów , 8 
katolików i a niezawisłych.

Faryi (A l5). Przybył tutaj serbski następ­
ca tronu, który za 3  dni wyjedzie do Londynu..

Siiclde P e t c s b n r i k e .

Dr.U 1  czerw ca i t j i i .

4 %  Renta P a ń s t w o w a , .................................  94U4
4‘  >fcc L isty  3 a«ą. K ijow sk. B  Ziem  . —
4l -‘iPin L isty  z, st. Połtaw . B . Z ien.. . . —
5°/^ Pcżyczfc. prem . >864 r ................  469
SfU - .  *866 r ........................ . . /66'1,
S?/D O bi. prem . fezlaelL. Banicu. . . . .  326
A kcye  Petersbursk. Międzynar. Kom erć. 540

,  Peter ab. Dymcont.-Pożyczk. . . 508
„ Ronyjek. dla Handlu Z ew . . . 404
.  T -w a O dlewni stali „Sorm ow o*

B iJtrsk . Fs.b. S z y n ...................... 18311 *
, ,  Poł.-W sch. kol. Zel.....................  aóchu

„ Putiłowsk. . . . . . . .  142
„ Bukinsk T  w a Naftow. . . . 310
„ K ijow skiego Banku Ziem skiego . —
„ R os. T o w . kopalni złota . . . .  198
„ Koi. fabr. a a s z y n ........................ 252

M. K . W or. k o l................................
„ Mosk. W indaw . R yb . so l. zel. iSgt/j
„ Mosk. Kazań, k o l e j ....................... . 546
„ Don. Jurjew sk. T ow . met. . . 325*7*
„ „Martmąm" . . .

5° „ Pożyczka 1905 r
5 a 190J r.
5%  Świadectwa włościańskie 
5’/0 PczyczKa 1908 r. . . .

104 —104U2 
104 
100", t

Usposobienie z w alo-am i państwow-tm i-spo­
kojne; z papieram i dywidendowym i po stałym 
początku ku koncow : g iełd y ospale; z prem iuwka- 
fhf stałe.

fta tŁ U T  U 8 R A » i D V 8 £ .

D m  i -g-a czerwca 19 1 1  r.
Berlin. W ypłaty na Petersburg sn. 216 4 75

kup 2 16 425  
Kurs wektdowy na Peteraburg u* 8 dni —
4*'i*. * pożyczka 1905 r. . . .  10050 

renta państw ow a 1894 r  . . . 93 So
RoeyJ. biL krndyt zoo rb. . 216.40
D jik p u o  pryw atne . . . .  3 '/■>%
Usposobienie ku końcowi słabsze.

Paryż.—Wypłaty na Pet.:r*burg;
C«r 1 najniższa . . .  . 267 00
Ceca n a j w y ż s z a ............................................26900
4 %  r a łL  pońtewowa 1894 r. 9 5 ° °
4:/(Vł  pożyczka 1909 %...................................10380
SD/a  p o ż y c i  ro syjska 190Ć t. . 104 62
Dyskonto pryw atne . . . .  2*Ą6fl/0 
Usposobienie siale.

Londyn.—5°/^ pożyczka rosyjska *906 r 1043 8
41/*0/, pożyczka rosyjąkj z ,0 9 1. ot;i kup 10 E I ,
Usposobienie spokojne i mocne.

Amatnrflflń.—50/. pożyczka rosyjBka 1906 r.
41/*6/, pożyczka rosyjska lęog r. 97’ ^

Wiedeń — 5 J  pożyczaa rosyjska 1906 r. 104.05

Z  o s t a t r . t s j  c h w i i f .

Wybory w Austryi.
Kraków (W!.), w  przeważnej liczbie o- 

kręgów yriejsklcn vz Galicyi odbędą się w ybory  
ściślejsze. D otychczas obliczono g łosy  w 1 1  o- 
kręgach wyborczych, w których wybrano 5 
konserw atystów , 4 dem okratów, 2 socyalistów . 
W  G alicyi zachodniej jest zapew niony w ybór 
następujących posiów: D aszyńskiego, Goet/a, 
Okocimskiego i Sta: ińskiego.

\HMiC (V7ł.). Stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne doznało dotkliwej porażki. Miiifster 
nandlu W eisskirchnei przepadł podczas w yb o­
rów . Poda s .ę  or. prawdopooobnie do dym isyi. 
Soc.-dem okraci uzyskają według wszelkiego
prawdopodobieństw? dawną ilość mandatów.

O fiZ y n  (Wł.). N a Śląsku w ybrano w  o- 
kręgu frysztackim socyalisię R ogera , w  okręgu 
bialskim— ks. Londzina, w Cieszynie odbędzie 
się w ybór ściślejszy pomiędzy Michejdą a K u ­
nickim.

KrakÓW (Wł.). D asryński przeszedł w  
dwu okręgach wyborczych: w krakowskim  m iej­
sk im  i wiejskim . W  okręgu K rasn o  w ybrąno 
Stapińskiego. Do w yborów  ściślejszych nrzyj- 
dzie w okręgach wiejskich: Bochni i Krośnie. 
W  pierwszym  pomiędzy Stojałowskim  a R ue- 
benbauerem, w drugim pomiędzy Gruszeckim 
a Lyszczarzent. W  pozostałych okręgach w iej­
skich odbędą s ię w ybory ponowne.

LWÓW (Wł.). Z  San oka donoszą, że ino- 
skalo fik  obili śm iertelnie dwu agitatorów  ukra­
ińskich.

Nd Bałkanach.
Cetyitia (Wł.). Rząd c^arnogórsl i posta­

nowił wcielić do armii oficerów z milicyi. A r ­
mia podbielona zostanie na 4 dyv izye.

Saloniki (Wł.). Z  Ueskuebu donoszą, że 
jyultan zadow olony jest z gorącego przyjęcia, 
któ-e mu zgotowano. Podczas pobytu sułtana 
w mieście spokój nigdzie nie został zakłócony.

R7ym (AP). A m basaaor turecki zaw iado­
m ił m iiiistra spraw  zagranicznych w imieniu 
: ządu ottomańskiego o manifeście w SDrawie 
um nestyi i o podarunku pieniężnym, zrobionym  
przez sułtana najuboższej^ludności A lbanii.

Zemsta-
LÓdŹ (Wł.). W  osadzie K onstantynów  pod 

Łodzią czterej nitw iadom i bandyci w targnęli do 
mieszkania W acław a Brzeziny, v. dawnem miesz­
kaniu którego, w Łodzi d. 17 -g o  kw ietnia spa­
lili się słynni bandyci łódzcy z Dłużniewskim 
na czele.

N apastnicy zabili 6-ietniego syna Brzeziny 
a jego  sam ego ciężko zranili. D w aj inni syn o ­
wie B . został’ lekko ranni.

N apastnicy zbiegli. Przyczyną napadu jest 
niewątpliwie zemsta, gdyż Brzezina pom awiany 
był o wskazanie policyi przecho wywującej się 
w jego mieszkaniu bandy DJużniewskiego.

LÓdŹ (AP). A resztov'any został brat Dłuż- 
niewskiego, który brał udział w napadzie zbroj­
nym w Konstantynowie.

Zamknięcie pensyi polskiej.
Beriic (Wł ). R egency? poznańska naka­

zała zamknięcie ostatniej pensyi polskiej w Po­
znaniu, utrzym ywanej przez W arnków nę.

Zjazd jmmstrów-
Wiedeń (Wł.). M inistrowie spraw  zagra­

nicznych m ocarstw, należących do trójprzym ie- 
rza, odbędą wkrótce zjazd w Gracu.

Walka z monarchistami-
Londyn (Wł.) Do gazety , T im es" dono­

szą z 1’ oratgaTTi, że monarchiści zajęli ni. Cha- 
vez. Rząd wysłał silny oddz;ał w ojska z dzia­
łami.

Lizbona (Wł.) Rząd przygotow any jest do 
wybuchu kontrrew olucyi w Portugalii. A resz­
towano wielu oficei-ów m arynarki i osób cy­
wilnych. Rząd mobilizuje rezerwę.

Stryk.
LWÓW (Wi.). Słuchacze akadeim. w ete­

ryn aryjn ej ogłosili strajk trzydniow y. Studen­
ci w ystąpili z żądaniami natury naukowej.

Skasowanie wyroku.
Petersburg (Wt.). Z  Ja ro sła w ia  donosrą,

że wyrok sądu w sp ra w ę  Lew aszow a, oskarżo­
nego o zabicie naczelnika ziemskiego został 
skasowany.

Późne.
Petersburg (WŁ). W obec niezapłacenia 

300 rubli grzyw ny aresztowano redaatore cza­
sopism a „Pieczatnoje D ieło".

Petersburg (Wł.). W  Astrachaniu are­
sztowano duchownego Strokow a, k tó iy  dopu­
ścił się defloracyi jedne z uczennic.

W YD A W C Y
T iiiA SZ  KlChAlOWSK*

A U l l i i '  ę Z E łw iN S K I  

Redaktor odpow iedzialny Stanisław Farenholc
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JM  ilustrowana"
najozdobniejsza jiustracya po l s k a

(wzorowana na C o u n t h y - L i f e )
w ychodzi stale pod re d a k c ją

X. Laskowskiego (El’a).
k a ż d y  zeszyt z a b ie ra  około  4000 w ierszy druku i z gó rą  10 0  ilu ltra c v i ze \vszvst. dzielnic. 
W yd an ie  w ykw in tn e na p ap ierze k redow anym .
Zeszyt' l ip c o w y  p rzeznaczony na „ K o n g re s  P a s 1!, jak i si«; odbędzie w L  idyn ie 

pod p re z y d e ic j.ą  lorda V eard ale , w yjd zie  d n ia  6-go lipca.
W najbliższym  czasie „W  ieś ilu stro w an a " d ru k ow ać  będzie m iędzy uinem i n astęp u jące  p ra ­

ce. „L a d e n io w ie " , „ Z  kraju  B u d r y s ó w " , „A n to n in y "  z (ilustracyam i A n to n ie g o  K am ieńskiego), 
„S tro je  ludu p o lsk ie g o ", „C h rzty  p ru sk ie" dłuższą n o w elę  k . R o m o ck ieg '., „K lę sk a  d am " i cały 
szereg  m onografii 1 a rtyk u łó w  z d ziedzin y sportu  i h od ow li.

P ro s im y  o w c z e s n e  odnow ienie  p re n u m e ra ty  na d ru g ie  p ó łro cze .

„ W i e ś  i l u s t r o w a n ą "
p ren um ero w ać m ożna we w szystk ich  urzędach pocztow y cli i k sięgarn iach  tudzież w redakeyi

| WARSZAWA, KOSZYKOWA 12 2888

St ani sł aw K ra m  i S-ka
ba bryka  i Magazyn

Wszelkich przyborów podróżnych
W ARSZAW A, K ró le w s k a  Afś I.

£awn Jennis, Rakiety, piłki i Siatki
f irmy ang. SLAZENGER Londyn  2569

Jedyna w  kraju Fabryka Kairów trzcinowych.
S TA L O W E

tłoczone balony
do tlenu, wodoru i kwasu węglo­

wego płynnego i t- p-

S TA LO W E
e l e k t r y c z n i e  s p a w a n e

Beczki
do m ag azyn o w an ia  i przew ozu ben­
zyny, nafty, spirytusu i in. płynów. 

W Y R O B U

Towarzystwa Akcyjnego Sosnowickich Fabryk tur i żelaza
(d a w n ie j H u ld sc h in sk y).

Poleca 
p r z e d s t a -  
w ic ie l Aleksander Altschiller

2 1 5 0

Kijów, Kresz- 
czatyk 33. 

Telefon Ks 51.

O puścił pra&ę zeszyt V -ty

„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi”
T R E Ś Ć :

Przygotow ania pow .tańczę na L itw ie i R usi i 793" 

1794- Pow stanie Kościuszkow skie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stan isław  August, Nałęcz G órski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. —  W ojsko litewskie w koń­
cu X V III  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U n iw er­
sał Deputacyi centralnej W . K s . L itew skiego 
1794  roku. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kam panii

179 4  r. —  R o ta  przysięgi litew skiej. —  General 
Ja n  W eyssenhoff. —  Jó zef hr. K ossakow ski, bry- 
gadyer brygady Kow ieńskiej z 17 9 4  r, —  Pasport 
z podpisem C ycyanow a, w ydany w Grodnie 

w 179 4  r. —  Gericrał Stefan  Grabow ski, uczest­
nik kam panii 17 9 2 , 179 4 , 18 x 2  i 1 8 1 3  r. —  F ran ­
ciszek Bouffał, łow czy nadw orny litewski. — Józe 
hr. K ossakow ski, łowczy wielki litewski. —  G ene­
rał Rom uald ks, Giedroyć. —  G enerał Jó zef W iel- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Jakó h a Jasińskiego.

Cena z e s z y tu  kop. 35, z  p rz e s y łk ą  kop. 40.
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kcp. 25 , z przesyłką kop. 30.

Zam ów ienia wraz z opłatą na „D zieje P o ro zb ijr  we L itw y  i R u si"  rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12  
zeszytów , kw artalnie 6 zeszytów', przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie 
KresZCZatyk Nfi 38 . K sięgarn ia  G ebethnera i W olffa w W arszaw ie, której powierzono skład główmy 
na K ró lestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranica

S zc z e g ó ło w y  ppoepekt na ią d a n ie  w y s y ła  się bezpłatn ie .

W Y S W  A
maszyn i narzędzi rolniczw h.

K I J Ó W ,  P R O R E Z N A  N i  9.
■ B iu r a  A g ro n o m ic z n e  ..........

•  •

G a r n it u r y  p a ro w e

W iedeń. B u d a p e s z t .

I

|Nowe patent, młocarnie do koniczyny. 
F r a s y  do s to m y .

MASZYNY ŻNIWNE Mac-Cormicka.
Szpagat „Standardt“.

» % y  s p ż | M 8  i piugi Venizki'ego.
Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco. 2 5 15 1

F a b ry k a  W y ro b ó w  M etalow ych

T o m a s ó w k i

%
TOMACUWItt.

THOM AJ
>HOSPHA!

^ o w o c f

‘ t A L B ł
lONOOt

P ie c k i A T j M A C u j / 4 N ł  Aitrx i*c idft t« h * i u i j u k i

m a p k m  ^ 3  fi t>3 A  A 1.' n m n

•C

'/•
ThsmanchlKki

r » P « A H « n l*  T«MACLUAAKt

„3»kJAA‘.‘

bez marki i bez 
określonej pro­
centowej zaw ar­
tości. Żą-łajcie 
wszędzie po 
wszechn. znane ] 
m arki „G w iaz­
da" lub „A lbert" 

gwarantujące 
wysoki gatunek 
tom asówki przy | 
określ, zawart. 
procent. 2798 1

Dział jtandlowy

poleca ze sw ych  składów w Humaniu:

H n f h o r r a  i Lukumobile, parowe garn itury mlo-
IIUIIIGE I d l  O L I I !  d l l l ż d  cam iane, młocarnie do koniczyny.

P rasy do siom y, uznane jako naj­
lepsze.

M aszyny żniwne, szpagat „Sztan- 
dart" w najwyższym  gatunku.

Motory naftowe, sam ochody, płu­
gi motorowe.

U niwersalne kom binowane siew- 
niki rzędowe;

M i c h a ł  b i o w i ń s h i
w  KIJOWIE.

Lali Lama - naitm
LUNA

Najnowszej konstrukeyi. 
ICfektowny w ygląd. 
Duża siła światła.
M ały rozchód naft}'. 
Nader łatwa obsługa. 
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis — franco.

594

A rlrP Q *  K r e s z c z a t y k  ^  5. Te le f . ! 
M U l  G o .  Telegraficzny „ E m b u  —  K i jó w C(.

9 -2 7  i 25-13

Lubień (koło L W O W A )
N a js iln ie jsze  w o d y  
siarczanie  w  E u r o ­

pie r  tłiu al t y w «  e. I n h a la t o r y u m  s y s te m u  D -ra  B u ll in g a  i z a ­
k ład  Ż a n d e r a .  Kąpiele w  św ie tle  e le k t r y c z n e m  c a łk o w ite  

i c z ę ś c io w e  (kalot ■»)-
S e zo n  od 10-go m a ja  do końca w r z e i n i a .
W  Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem: W szelkie form y

reumatyzmu, artretyzm, ischias, w szelkie new ralgie  i porażenia, zapalenia 
stawów, szczególnie na tle grużlicznem, wszelkie choroby skórne. W ty m  
s e zo nie  r o z p o c z y n a  się le cze n ie  i/n h a ta cya m i w s z e lk ic h  c h o ­
rób: n o sa , g a r d ła ,  k r t a n i  i p łu c .  .Mieszkania na sposób zagranicz­
nych z pościelą, obsługą i światłem  jilek tryczn em  już od t.40 d 'ennie.
Kąpiele po K. 1.40, 1.80 i 2 K. dla biednych po 80 hal. Łazienki cen­
tralnie ogrzane, pentoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie ośw ie­
tlone. S iacya  kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka 
w miejscu.

Dwóch lekarzy: Lekarz zakładow y D-r Ignacy Mazanek i wolno-
praktykujący D-r Rom ajl Klęsk.

W szelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 
2137 Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .

im rd. zt. z r. .904) zna 6 ję z y k ,  teoret. 
i 4 prak , przyjm ie kondyc. w  domu oby­
watelskim  albo u dyrektora cukrów, i t. p. 
Łask. oferty: Kijów, Hotel „Bolszaja Sie-

2860

Braci Welger 
Deeringa
Międzynarudowej Kompanii

„Harvester C-o“
Vie!werta i Dediny

oraz wszelkie narzędzia do upraw y roli służące.

Nasiona. Nawozy sztuczne.
Przyjm ują się zam ówienia na o ryg in a ln ą  p sze n ic ę  

dla sł-zonu bieżącego. 2062
' ' ' .....  ”             ■- .i.-. 1 H

P r z y r z ą d  „ C a m e r a 11
do rozdrab tania pokarm ów, ułatwia przeżuwanie podczas jedzenia.

Rozdrabiacz „C arriera" daje możność samemu krajać 1 w  jednej chwili 
rozdrabiać na talerzu tnięso oraz inne pokarm y, nie pozbawiając tyclifg 
ani smaku, ani soków pożywnych. Przy zastosowaniu rożdrabiacza 'w ar- 
dy kaw ałek mięsa w  jednaj chwili zamieniam y w  smaczną masę, która 
działa na żołądek o tvle dodatnio, o ile odwrotnie żle przeżute mięso 

w p ływ a na organizm szkodliwie.
S k ł a d  n a c z y ń  k u c h e n n y c h

Zabokrzecki i S-ka
M arszałk ow sk a  .Ns 12 4  (dom R o sy a )  W Warszawie. 

C e n n ik i  na żą d a n ie  f ra n c o  g r a t is . 2214

Przybory c2o podróży L. z£ ^
Serv, futerały na broń i aparaty fotograficzne t. p 
N ajtaniej U on ri/^a UnUDł!! wspótpr. Nisse- 

w  zakładzie mGII! )A d  l iu j u l u  na i W ilrtzl i S-w ie 
w  Wiedniu). Kreszczatyk A° 38  w  podwórzu. Przyj 

tnuję re p aracye  i zam ówienia. Robota elegancka i mocna. 202

W szelkiego rodzaju 
b ro ń  i p r z y r z ą d y  
do r y b o łó w s t w a
poleca w  wielkim  w y­
bór: c A m e ry k a ń s k i

magazyn broni.

„B , J .  W iiiiir " Kijów , Kreszcz. 41. Cen. g ra t is

Student
w iernaia" A° 20.

Drukarnia Polska

O trzym any n o w y transport,
n ie zb ę d n e j w  k a ż d y m  dom u po lsk im

i   .

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
a wspaniałym podarkiem.

Z a o y a ł r io s a  w  n a j­
n o w sze  ozołonki ie r -  
nam onty o ra a  sp e- 
oyalno m aszyn y .

zzsmmszs888

Jest najpożyteczniejszym

N a welinie, w 4-ch wielkich 
łomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę  M ianow­
skiego, obejm ująca k;,ka tysięcy 
artykułów z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw , oby­
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw  i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii,* życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Cena k s ię g a rs k a  r b

N ajw iększy znaw ca przeszło­
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej") o Encyklope- 
dyi G iogera: „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy w łasnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
w ego, barw nego życia, i wskrze' 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i slycbać jej 
g ło sy " ... 0

15. 1237

Od dnia  fS-go m aja  ce ny  zniżone,

Jl K J O W t  
N IE  Z A W i E R A  

' C h LOR K UiSO DY 
Ogromna o s z c z ę d n o sc

1 CZ A S U i P i E N i Ę O Z Y  
^Po rCOEIKNEN GOTOWANIU OTRZY, 

DIUJtSi; BtUiZNf NADZWYCZAJ 
J L  CZYSTĄ . 8IAŁĄ

DOPRANIA iZACHOWANIA 
TRWAŁOŚĆ i BIELIZNY 

PA CZKA  29 KUP
22ĆÓ

N O l n t n  do w ynaj. trzy pokoje 
Cl I d l C J  na W!ij w  pobliżu la ­

su nad bieżącą wodą, ż ealetr* utrzy­
maniem lub bez. Z w racać  się lts- 
o wiiie. gub. podolskiej pocz. Lityn 
poste-restanle dla S . R. 2865

^  71 1  l i "  ‘ nl ‘ e js  n a u c z -k i,  t o w a r z .  
L J Z i U . I V .  w y c l i o w a w . ,  m o ż e  na w y ­
jazd. Rols.,  fran .,  1. i pr., m u z  , ros.  
p o cz.  I r y n i e n s k a  3 B  m. 3.  2 8 7 2

Kumę majątek n s s f c "
dolsk. gub. O ferty: F jijóiL poczto 
\va sk rzyn ia  A* 229. 2767

lat 35, poszukuje posadyAgronom

Dla prenumeiatorów „Dziennika Kijowskiego11,
zamawiających dzieło w  Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. l.

w  r\ij

,m r -l(R E S IC Z ;ATYk 
" °  C  ' ■  T E L E F O N  Ar“ 16ll '

Konfitury i syrop z najrozmaitszych 
jagód i owoców.

Tp. zamiejsc. w ysyt. za zalicz, poczt. Cenniki i opak. gratis.

Dip lo m ie rte  deutscite Spracltleh- 
rerin surlit Stunden. Kresch 

tschatik 22 W . 4 von 3 -5 ulir. 2877 
P a nie nk i na na ukę  przyjm uje na
w y. 
W i  
godz.

iT o ”

asilew skiego, Kreszcz. 28 od 6—7 
odz. wiecz._____________________ 2879

"wydzierżawienia
na wygodnych warunkach młyn wal. 
cow \ wodny i parow y, pszeniczny i 
żytni w  pobliżu powiatowego miasta; 
przem iał roczny 200,000 pud. Adres:
p. Radomyś Papiernia, Piekarski.

2493

DO SPRZEDANIA 8358
8 -m io  s iln y  g a r n it u r  Ramsohn’a i 
10-cio silna m lo c a rir ia  M a rs h a llva
w folw arku Dubińcach dóbr Medwińskich lir. K. Branickiego. Poczta 
M edwin gub. K ijow sk ie j. S tacya  Poł. Zachód. K ol. Żel. O lszanica.

Z A W I A D O M I E N I E .

Biuro ~ 1 - 
Pośredniczę
zostało przeniesione z ul. Włodzimierskiej na u l .  F u n d u k le -
J O W S k ą  12 —  14 wprost Kolegium  G alagatia. Poleca n a u ­
c z y c i e l k i ,  b u n y ,  O f i c y a l i s t Ó W  najrozm aitszych branży oraz s ł u ż b ą  
domową. 2823

5. jtforońskiego

Specyalna fabryka bielizny męskiej

W. KAUFMAN i S-ka
Funduklejowska 12, wprost Kolegium  

P aw ła  tłałagana. Telef. 16-50.
Na lato otrzymano w  wielkim  w y ­

borze:
Z a g r a n ic z n e  i k ra jo w e  m a te r . i

Zefiry płócie nne j 

Zefiry p ó łje d w o b n e j 

Zefiry a ż u r o w e  |

Batysty k o lo r o w e , 

Płótna k o lo ro w e .
Przeróbki i znaczenie bielizny. W y 
konanie obstalun. punkt, i na czas.

2263

Jjta biura
lub innego przedsiębiorstwa są  do 

w ynajęcia od I -g o  i ip ca  r .  b.

4 poko je
z wygodam i. W iadom ość w  biurze 
W. ! itzner i K. Gam pcr, Puszkińska 
Ni 11 b. '2799

Student politechnik
Pgirtiriuz. medal srebrny 1 poszukuje 
korepetycyi tu. \vs:. Matematyka, 
łacina i języki w zakresie średnich 
zk.it rządowyclu A dres: S ia c y  a
irowki gub. kijowskiej. m aiąUk 

W ierzchowina, W . Panu DuinkoHlIa 
studenta. 2862

pomocnika rządcy lub 
ekonoma na większetn folw arku. Po 
siada solidne refereneye. O ferty nad­
syłać poste-restante pocz. W ołodar- 
ka kij. gub. dla Agronom a. 2808

ł4i z g ',ni,az- w ykst. posiada 
O lxV .tl f ranc nicmii-c. i m uzykę 

szuka [losady. A d res: Prozorow ska 
2 m. 8. 2850

Lwów, ul. Piekarska I. 3.
Pensyonat „W arszaw ian k a1, z dniem 
1 ntaja swiezo otworzony, koncesyo- 
nowany poleca pokoje” elagancko 
urządzone, słoneczne, z całodziennem 
utrzymaniem, dla osób przejeżdżają­
cych lub stale zam ieszkałych, .a 
z.ienki, elektryczność, wat uńki p rzy­
stępne^ 2659

Kr a w c o w a  poszukuje m iejsca na 
w yjazd lub rob. dzień. Posiada 

re i.. dobre. M.-Wlodzitn. 55 m. ir . 
_______________________________ 2897

Posżuk. jest sprzedawca
obznajtn z m eblowym  handlem, po­
siadający język polski i : os., pożąda­
ny język francuski i niemiecki lecz 
me obowiązkowo. Z g łaszać  się skrz. 
poczt. Ar» 244. 2695

Potrzebny
siad. jęzvk ros. Zg łaszać się skrzyń, 
poczt Ai 244. 2890

Masażystka poważ rekotnen.
doktora, p-oponuje sw oje usługi chor. 
na kurorort. Kfeszczatvk 7 m. 4 

_____________________ ”_______ 2878

szkoły handlów, z k la ­
sy 6, polak, poszukuje 
kond. na łato, może na 
wyjazd. Łaskaw e ofer. 
proszę skład, w Adm. 
„D/ien. Kij." dla I . ].

2779

DruJ arnio Polaka w  K ijow ie, ulica Kreazczatyk N r 38 .

^


